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Eskapacia 


(Od naszego korespondenta berlińskiego) 


Berlin, 9 grudnia 12 posłów z obozu Hugenberga, spowodował | konierencji haskiej, na której sprawa  odszkor 
Memoriał ogłoszony w prasie niemieckiej | bandzo zakłopotaną atmosferę stawiającą całą | dowań niemieckich oraz łącząca się z nią bwe 
przez dyrektora Banku państwowego. dra | plebiscytową akcję Hugenberga przed groźbą | stja zupełnej ewakuacji Nadrenji i zagłębia Saa- 
Schachta, stał się największą sensacją polity- | najzupełniejszego fiaska. Antyrządowe stanowi | ry, mają być ostatecznie zadecydowane. Me- 
caa Niemiec. Żywe w szczególności podnie- | sko dr. Schachta stało się zatem otuchą i za- | morjał dra Schachta nie może oczywiście po- 
cenie wywołał fakt, iż dr. Schacht ogłosił swe | chętą dla rozbitego obozu nacjonałistycznego. | zostać bez odpowiedniego wrażenia w koal 
uwagi wypowiadające się przeciwko polityce | Wprawdzie dr. Schacht zaznacza dyskretnie, iż | cyjnych kołach rządowych — i dłatego też pa 
rządu niemieckiego w sprawie przyjęcia planu | nie popiera bynajmniej akcji plebiscytowej Hu | łożenie rządu niemieckiego stało się bardzo tru 
odszkodowań Younga. bezpośrednio przed ple- | genberga i uważa ją za szikodliwą dia Niemiec, | dne Jakżeż można bowiem nstałić ostateczne 
biscytem nacjonalistycznym, który odbyć ma | niemniej jednak wszystkie argumenty i wywo | zobowiązania Niemiec, skoro prezydent banks 
się w dniu Z2 grudnia. Był to bezsprzecznie | dy dra Schachta idą po linji dążeń nacjonali- | państwowego. a więc główny sternik niemie” 
krok, wymierzony bardzo simie przeciwko | stycznych. Sam fakt bowiem że prezydent ban | ckiego życia finansowego, sbwiendza. że Niem- 
obecnemu rządowi niemieckiemu krok tem | ku państwowego występuje przeciwko zbyt | cy nigdy nie bedą mogły zapłacić sum, o któ- 
bardziej sensacyjny, że dr. Schacht, jako dyre ! „ugodowej polityce rządu niemieckiego“ jest | rych mówi się obecnie we Francji i Anzfit.. 
ktor banku państwowego jest poniekąd również | dostatecznym argumentem, który silnie przemó Dia poparcia „swej sytnacji zamierza rząd mie 
jednym z czynników rządowych w Niemczech. ; wić może do obywateli niemieckich, stających i I 
Dr. Schact skorzystał jednak ze swej niezależ. | w dniu 22 grudnia do plebiscytu przeciwko u- | 
ności „od rządu niemieckiego — i wystąpił ze | stępstwom rządu niemieckiego. będzie się jasnego owiadczenia się większo- 
Swe. opozycyjnemi uwagami. I dlatego też panuje w niemieckich kołach | Ści parlamentamej czy zamierza poprzeć nząd 
Memorijal dra Schachta atakuje rząd niemie- | rządowych bardzo silme zdenerwowanie. Gabi | niemiecki w jego dalszej pracy mad uczułowau 
cki za zbyt ustępliwą politykę w sprawie od- | net niemiecki ogłosił wprawdzie obszerny ko- | niem sprawy odszkodowań. 
szkodowań niemieckich. Dr. Schacht uważa. iż | munikat, występujący w dość energicznej for- Zarówimo kanclerz Miler. jak I prezydent His 
raport, który on wraz z rzeczoznawcami opra | mie przeciwko memonjałowi dra Schachta. nie- | denbumę zabiegają msilnie by Reichstag takie 
oowali na konferencji paryskiej, jest ostatecz- | mniej jedmak nastroje wśród kół rządowych | „votum zaufania* dła rządn jakmzjrychłej u 
nem ustępstwem na które zdobyć się mogą | pozostały silnie niespokojne. Niepokój ten zwię | chwal. Czy jednak wykiuczona zostanie przez 
Niemcy w sprawie spłaty odszkodowań. Wezel | ksza okoliczność, iż w najbliższym już czasie | to możliwość dalszych niespodzianek i mebem! 
kie dalsze zobowiązania, które Niemcy przyje- | ma być definitywnie oznaczony termin drugiej | piecznych przesileń w Niemczech? F. W. 
ły na pierwszej konferencji haskiej, oraz które | UE E O O OE OOOORAORROZEOC AE) 
ie jeszcze w dalszym ciągu mają być usta 
lone, są zdaniem dra Schachta — niemożliwe 
do przyjęcia i rząd niemiecki bierze na siebie 


EE ZD ZZ ZO ZET ZZ. 


Rząd palestyński przyzna odszkodowania 


wielką odpowiedzialność, jeśli nie występuje z z 
e E k A N pod obywatelom polskim 


Wynik interwencji ambasadora Skirmunta 


stąpił rówmież przeciwko zawartej niedawno Warszawa. 12. 12. ŻAT. Ministerstwo Spr. | komunikował w nocie p. Skiruniutowi że rząd 
polsko-niemieckiej umowie wyrównawczej. Nie | Zagr komunikuje Żydowskiej Agencji Telegrafi- 


I 
| 
Najbardziej ciekawym z punktu widzenia in- 
może się w szczególności pogodzić dr. Schacht cznej: Na skutek interwencji ambasadora pol- | szkodowania te zainteresowani obywatele pal- 


tenesów polskich jest fakt, że dr. Schacht wy- 


z myślą, że Niemcy zrzec się mają wszystkich. | skiego w Londynie p Skirmunta o odszkodowa- scy mogą ipomnieć się u rządu pałestyńskiega, 
swych pretensyj odszkodowawczych do Połski. | nia dia polskich obywateli, którzy ucierpieli pod | składając pdpowiedzłe podania, 

O tem, że Polska przyznała Niemcom również | ozas rozruchów w Palestynie, rząd angtelski ma- 
bardzo doniosłe ustępstwa — wolt oczywiście 
dr. Schacht mie wspominać. Dła dr. Schachta 
ważniejsze są bowiem ustawiczne spory z Poł 
ską, ważniejsze jest ustawiczne dochodzenie 
pretensyj finansowych Niemiec wobec skarbu 
polskiego, niż ostateczne unormowanie stos- 


Sprawa żydowskich zakupów ziemi 


przeć komisją śledczą 
Zeznania dalszych świadków arabskich 


Jerozolima. 0. 12. ŻAT. Na wczoraj | oświadcza Świadek — jest zależna od rozwo 
szem posiedzeniu komisji śledczej przesłuchany | pasa ziemi na wybrzeżu morza. W obecnej 
został jako Świadek ze strony arabskiej inspe | chwili 40 proc. produkcji pomarańczy w Paio 
ktor rządowy departamentu rolniczego Moha- | stynie zmajduje się w rękach żydowskich. 
med Ragheb. Świadek jest doświadczonym Członek komisji śledczej Snell zadaje pyta 
ekspertem rolniczym i praktykowa. w Egipcie, | nie czy Arabowie są niezadowoleni z tego, ża 
Rumunji i Austrii. Zeznania Ragheba są podo- | Żydzi uprawiają pomarańcze tam, gdzie Ara- 


ostatecznego uregulowania następstw wojen- 
nych Dr. Schacht przybrał wprawdzie swe 
wuioski w czne cyfrowe argumenty, są one 


na rzekomo „| bno do zeznań drugiego arabskiego eksperta | bowie przedtem uprawiali cytryny. , 

szych Faraha. który zeznawał w zeszłym tygodniu Adwokat arabski Unibey Abdul zwraca uwa» 
wywołał me- | przed komisją śledczą. Gdy jednak zezmania zę, że rozruchy wywołane zostały z tego po- 

morłał dr. Schachta w obozie nacjonalistów nie- | Faraha dotyczyły Emek Izraeł Ragheb ilustro- | wodu, że żydowskie towarzystwo, na którego 


wał żydowskie zakupy w zatoce  Hajiskiej. | czele stoi lord Melchett zakupiło wielkie obsza 
Swiadek arabski zeznaje, że z 600.000 akrów | ry od małych rolników arabskich. W toku prze 
ziemi na całym wybrzeżu morza pomiędzy | słuchania okazało się jednak, że çi rzekomi 
Gazą a Hajfą, które przekształcone zostały na | drobni rołnicy posiadają od 300-—5,000 duna- 
plantacje pomarańczowe. Żydzi nabyli 25.000 | mów ziemi. Świadek arabski omawia dalej sy- 
akrów. Przyszłość rolnictwa palestyńskiego — ! tuację w Wadi Iawarith, gdzie Arabowie zmtu- 


mieckich. Szczegółnie prasa. stojąca na ushi- 
gach Hugenberza, Bajo na całej Mall Me- 
morai dr. Schachta zjawił się bowiem w bar- 
dzo dla Hugenberga krytycznej sytuacji. Ro- 
atam., który wynik? ostatnio w łonie partjl na- 
cjonatistycznej i zakończył się wystąpieniem 
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szani są opuszczać ziemię, która zakupywana 
jest przez Żydowski Fundusz Narodowy. 

Członkowie komisji; sądzili. że te obszary 
ziemi, które przeszły do Żydowskiego Fundu- 
szu Narodowego należały do drobnych rolni- 
ków arabskich. W toku przestuchania okazało 
się jednak, że odkupione one zostały za milion 
dolarów cd dwóch bogatych obszarników arab 
skich, którzy obecnie przebywają zagranicą, 

W dalszym ciągu Ragheb przyznaje. że tak 
jest istotnie, Przyznał- również, że Arabowie 
obecnie więcej uwagi poświęcają  plantaciom 
pomarańcz niż przedtem. Nie chce jednak przy 
znać, że należy to zawdzięczać  przykładowi 
Żydów, 

Przesłuchanych zostało jeszcze 8 arabskich 
świadków. Ze strony arabskiej przesłuchiwał 
ich adwokat Moghanan, ze strony żydowskiej 
wicehrabią Erleigh. 

Pierwszy z tych Świadków  fellach z Lifty 
oświadczył, że został napadnięty przez Żydów 
w dniu 17, sierpnia. Oburzenie członków komi- 
sji wywołuje określenie adwokata Moghanana, 
ee o aeeai 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 42. XIL 1929 e XIL 1929 
który nazywa świadka „ukrzyżowanym“. Dru- 
gi Świądek arabski fellach ze wsi Abdunis ze- 
znaje, że Żydzi zranili go ubliżając przytem 
religii muzułmańskiej į dopiero połcjant zdołał 
go uratować. Trzeci świadek zeznaje. że Żydzi 
rzucali na niego kamieniami gdy szedł do Jero 
zolimy 23. sierpnia. 

Wicehrabia Erleigh zapytuje świadka, czy 
był on podobnie jak inni Arabowie uzbrojony 
w kindżał, kije j sztylety, Swiadek mówi, że 
nic o tem nie wie. 

Pozostali świadkowie arabscy podają dalsze 
szczegóły rozruchów, 


Jerozolima, 10. 12. ŻAT. Rząd palestyń 
ski nakazał dzierżawcom arabskim, którzy do- 
tychczas pracowali na roli w Wadi Hawarith, 
ażeby natychmiast opuścili te działy gruntów, 
które należą do Żydowskiego Funduszu Naro- 
dowego. Organa władzy doniosły dizerżawcom 
arabskim, że o ile nie opuszczą tych gruntów 
dobrowolnie, zostaną usunięci siłą. 


Również przedstawiciele mniejszości nar. 
otrzymają zaproszenie na Zamek 


Sytuacja przesiieniowa bez zmiany — Narady centrolewu — 


cenfrolew 


obawia się „kompromitacji“ — Cabinet Świtalski H. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


= Warszawa. 10. 12. (Sin) Dziś, w czwar- 
tym dniu kryzysu gabinetowego sprawa likwi- 
dacji przesiłemia ani na krok nie ruszyła na- 
przód. 

Przedpołudnien: obradowały stronnictwa cen 
trolewu. które zastanawiały się nad możliwo- 
ścią zaproszeuia również przedstawicieli mniej 
Szości narodowych na Zamek. Wobec tego. iż 
dążemem oeutnolowu jest. by w oświadczeniach 
składanych przez przedstawicieli Sejmu na 
Zamku ujawniła się jednolita opinja całego Sej 
ami Zwrócono wwagę na konieczność nawiąza 
sia kontaktu z mniejszościami narodowemi. Jed 
małże nit z nczesiników narady nie chciał 

podjąć przeprowadzenia bezpośrednich roko- 
Eol z przedstawicielami mniejszości, wyrażowo 
Jedynie myśl by rozmowy prowadził poseł Nie 
działkowski w formie nieurzędowej, 

Ta wstydiiwość centrolewu i niechęć „kom- 
promitowania się“ kontaktem z mniejszościami. 
spowoduje najprawodopodobniej że przedstawi 
cidde mniejszości narodowych w szczególności 
zaś Koła Żydowskiego, złożą na Zamku oświad 
cztała. odbiegające treścią od deklaracyj klu- 
bów ceatrołewu ałbowiem obok bolączek ogól. 
nych, wynikających z troski o zachowanie ustro 
ki demokrach parlamentarnej mają przedstawi- 
ciele mniejszości narodowych szereg bolączek 
specjalnej natury, W szczególności dotyczy to 
Koła Żydowskiego „które wysunie sprawę uci- 
sku gospodarczego Żydów. 

Jak się dowiaduję, przedstawiciel Koła Żydo- 
wskiego ma zostać zaprosżony w dniu  jutrzej- 
szym na Zamek. Konierencja odbędzie się poju- 
trze. Dziś otrzymali zaproszenia na jutro posło- 
wie Dąbski (Str. Chłopskie). Rybarski (KI. nar.) 
I Dębski (Piasta). Jest rzeczą charakterystyczną 
Że z ramienia Piasta zaproszony został wicepre 
=a Dębski, nie zaś prezes stronnictwa poseł Wi 

W dniu dzisiejszym przyjety został przez P. 
Prezydenta Rzeczpospolitej poseł Sławek oraz 
przedstawiciele opozycji w osobach posłów Nie 
działkowskiego (PPS) i Rega (Wyzwolenie). 

Przedstawiciele opozycii złożyli a 


ce oświadczenie zgodne z treścią oświadczenia ; 
marszałka Seimu wobec Prezydenta Rzeczypo 
spolitei, a mianowicie że większość seju'owa. 
która obaliła rząd nie zamierza powołać nowe- 
go rządu, a tylko domagać się będzie mianowa 
uia nowego rządu, któryby okazał lojalność wo 
bec Sejmu, szanował ustawy, stał na straży 
konstytucji i skrupułatnie wypełniał budżeży, u- 
chwalone przez Sejm. 

W rozmowie z Waszym korespondentem ©- 
świadczył poseł Dąbski. który jutro udaje się na 
Zamek. że w tym samym duchu złcży oświad- 


OLLESCHA USE 


najlepsze 
czenie Prezydentowi Rzeczypospolirej Poglą- 
dom swym dał zresztą wyraz prezes Dąbski w 
przemówieniu z trybuny sejmowej. 

Na podstawie rozmów przeprowadzonych 
przez Waszego korespondenta z przedstawicie 
lami centrokkwu okazuje się, że miki z udającyca 
się na Zamek nie łudzi się ani na chwilę choć 
by. że w wyniku rozmów przeprowadzonyca Z 
p. Prezydentem dojdzie do jakiegokolwiek poro 
zumienia. Coraz mocniej utrwala się przekona 
nie, które ws raziliśmy już w dniu wczorajszym. 
że na czele wiezmienionego rządu stanie pono- 
wiie premje; Switałski, P. Switalski złoży co- 
najwyżej w Sejmie oświadczenie że nie zamie- 
rzał nigdy i nadal nie zamierza łamać ustaw i że 
przy lojalnem stanowisku Sejmu rząd gotów 
jest współpracować z Sejmem i że wreszcie 
rząd jego wykazał jaknajdalei posuniętą  loja!- 
ność w przestrzeganiu ram budżetu. 

Jako charakterystyczny wreszcie rys obecnej 
sytuacji podnieść należy poważne rozdźwięki, 
jakie wyłoniły się pomiędzy centrolewem a mar 
szałkiem Sejmu Daszyńskim na tle stosunku do 
rządu. Rozdźwiek ten ujawnił się jaskrawie na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji budżetowej 
gdzie marszałek Sejmu wbrew opinji centro'e 
wu stanął po stronie prezesa komisji posła By: 
ki (BB), dając tem samem wyraz swego ugoda 
wego stanowiska wobec rządu. 


Kub FE. zrzekasięreferatów budżetowych 


Sensacyjny przebieg wczorajszego posiedzenia komisji dw kA 


Poseł Diamand generalnym referentem budžetu 
(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 10. 12. (Sin) Dzisiejsze posie 
dzenie sejmowej koinisji budżetowej otworzył 
pos. Byrka, oświadczając, że komisja ma do za 
łatwiemia trzy sprawy: 1) preliminarz budżeto- 
wy na okres następny. 2) sprawę b. ministra 
. Czechowicza. 3) ustawę paszportową. Co do tej 
ostatniej sprawy, to przewodniczący  oświad* 


cza że iest propozycja, by referat oddać pos. 
Hołyńskiemu (BB). propozycję tę przyjęto. 
Od siebie dodać możemy, że oddanie referatu 


w sprawie paszportowej członkowi kłubu rządo | 


wego oznacza wlaściwie pogrzebanie sprawy 
na długie miesiące. 


Poseł Byrka zaznacza dalej, że sprawa b. mi 


| 


—— ZOZ ZNA, ZOZ O AO TTE NA 


| 
| 


Nr. 383 

— PODCZAS GWIAZDKI chcąc piec bez kłopota, 
należy używać Dra Oetkera proszku do pieczemia 
„Backin* i stosować się do wskazówek, zawartych 
w książeczce z przepisami Dra Oeikera, wydanie F., 
którą nabyć można w każdyin sklepie spożywczym, 
lub w razie wyczerpania wprost od Dra Augusta: 
Oetkera w Oliwie. Tyłko w ten sposób ma się pew. 
ność, że placki i ciastka udadzą się jakmajlepiej, 

NHar| 
my A EE O O 5 Ml A: "ina 
nistra Czechowicza jest kwestją zupełnie odręb 
ną i komisja w tej chwili zajmować się nią mie. 
będzie. 

Co się zaś tyczy rozdziału referatów poszcze 
gólnych preliminarzy budżetowych. to pożąda: 
ue byłoby, aby odpowiednie działy. refenowali 
zeszłoroczni referenci, lub referenci z przed 
dwu łat. W myśl tego przewodniczący proponu 
je aby pieliminarz budżetowy Prezydenta Rzpii 
tej objął pos. Bittner (Ch D.). Przedstawiciel 
Chadecji zrzeka się tego referatu, wobec czego 
referentem zostaje pos. Barański (BB). Prelmi: 
narz Seim i Senatu obejmuje pos. Dąbski. Pre 
liminarz budżetowy N.I.K. obejmuje pos. Kwa- 
piński (PPS). Preliminarz budżetowy  prezy- 
djumm rady ministrów pozostaje przy zeszłoro- 
cznym referencie pos. Polakiewiczu, sprawy za 
graniczne zamiast pos Kościałkowskiego, który 
je reierował objął pos. Czapiński (PPS). Przy 
preliminarzu MSWojsk. pos. Rybarski wystmiął 
kandydaturę pos. Czetwertyńskiego (Ki. Nar.). 
Pos. Hołyński podtrzymywał kandydaturę ze- 
szłorocznego referenta pos. Kościałkowskiego. 
W głosowaniu za pos. Czetwertyńskim wypo- 
wiedziało się 17 głosów. Reierat obiął więc pos. 
Czetwertyrński. Preliminarz min. spraw wewinę- 
trznych referował poprzednio pos. Polakiewicz 
(BB) obecnie pos. Wyrzykowski postawił kan- 
dydaturę posła Putka (Wyzw.), który otrzymał 
również 17 głosów. Ministerstwo sprawiedliwe 
ści referuje pos. Rosmarin (Koło Żyd.), min. o 
światy pos Stypiński (BB). długi państwowe po 
seł Hołyński (BB). ogólny referat i ustawę skar 
bowa obejsnuje referent zeszłoroczny pos. Krzy 
żanowski (BB). 

Po zarządzonej przerwie zabrał gios pos. 
Hołyński, oświadczając. że dotychczasowe gł3: 
sowanie okazuje, że klubowi BB odebrano 
wszystkie najważniejsze reieraty. które były w 
jego rękach od dłuższego czasu. W takish wa- 
runkach nie możemy przyjąć iakichkolwiek refe 
ratów i zrzekamy się już przydzielonych reiera 
tów. 

Wobec zrzeczenia się referatów przez k!ub 
BB przydzielono referaty buwiżetowe w sposób 
następujący : 

Budżet Prezydenta posłowi Wyrzykowskie- 
mu (Wyzw). prezydjum rady ministrów pos. 
K Korneckiemu (Kl. Nar.), skarb objął pos. Ry 
barski (KI. Nar.), ministerstwo sprawiedliwości 
pos. Rosmarin (Koło Żyd), Przemysłu i Handiu 
pos. Kaczanowski (PPS). Komunikacja pos. Chą 
dzyński (NPR), rolnictwo pos. Kiernik (Piast) 
oświata pos. Werschler (Piast). minist. robót p2 
blicznych pos. Pawłowski (Str. Chł.). Pracy i 
opieki społ. pos. Kuśnierz (Ch. Dem.). reform ro! 
nych pos. Maksymiljan Malinowski (Wyzw). 
minister. poczt pos. Reger, emerytury pos. Ry- 
barski, renty pos. Pająk. długi państwowe pos 
Rybanski. generalny referat pos. Diamant 
(PPS). 

Po rozdzieleniu reteratów wyłoniła się dy- 
skusja w sprawie dalszego odbywania posie- 
dzeń komisji. Prezes Byrka stanął na stanowi- 
sku, żę podczas kryzysu gabinetowego komi- 
sja nie może odbywać posiedzeń, choćby z uwa 
gi na to, eż konieczna jest obecność rządu w 
czasie posiedzeń. Inne stanowisko zajął posel 
Rataj, który oświadczył, że skoro budżet wpły 
nął do Sejmu przestał on być własnością rządu 
i stał się własnością Sejmu. Mówca podkreślił 
konieczność załatwienia budżetu w jaknajkrót- 
Szym czasie į zaproponował wobec tego odby- 
cie następnego pasiedzenia w piątek. 

Wniosek uchwalono, Poseł Byrka przerwał 


pcsiedzenie i udał się do marszałka Sejmu ce-' 


lem porozumienia się. Marszałek Daszyński 
stanął w zupełności po stronie posła Byrki i o- 
świadczył, że Komisja nie może odbywać obrad 
pcdczas przesilenia. Stanowisko marszałka Sej 
mu wywołało w kołach centrolewu zrozumiałe 
poruszenie. 


W. styczniu roku przyszłego odbędzie się w 
Londynie wielka konferencja mocarstw mor- į 
skich, której uchwały zadecydują o losach naj- 


bliższej wojny na morzach, o możliwościach 
rozbrojenia okrętowego i o nowym systemie 
wbrony wybrzeży. Jak wiadomo, prezydent Sta 
nów Zjednoczonych, Hoover oraz premier bry 
tyjski MacDonald, ułożyli już między sobą w 
Waszyngtonie podstawy przyszłej konwencji 
morskiej. która ma obowiązywać cały świat 
sywilizowany. Stan posiadania obu potęg anglo 
saskich w krążownikach ma być zrównany i 
lme może prezkraczać 340,000 tonn, w torpedow | 
cach zaś 200,000 tonn. Mamuty pancernikowe + 
zostąły już skązane na zagładę, kwestja zaś ło- | 
Idzi podwodnych stoi nadal otworem. Dia nale- ; 
żyłuj obrony wąskich bałtyckich płuc oddecho 
wych państwa polskiego posiadają wszelkie de : 
Mberację nad przyszłością wojny morskiej oraz . 
Bad rozbrojeniem w tej dziedzinie pierwszorzę | 
'dne znaczenie į stąd też należałoby aR] 
Sia z opinją fachowców, którzy badają wszyst- , 
kie zagadnienia, dotyczące modernizacji flot wo į 
jennych zarówno teoretycznie, jak į ekspery- | 
mentalnie, nie szczędząc w tym kierunku nie- | 
dwiko trudów intelektualnych, ale i oibrzymich | 
"w dziesiątki milionów idących kosztów. l 
~ Najwybitniejszy publicysta, znawca spraw - 
morskich Niemiec, kapitan marynarki, Lothar ; 
:Persius, zwalcza gwałtownie gorączkę pancer- ; 
mikową obecnego ministra wojny Rzeszy, Groe ; 
nera, opierając się na tragicznych doświadcze- | 
niach, zaczerpniętych przez admirałów Wil- 
helma Il z bitwy pod Skagerrakiem. Według 
źródeł niemieckich poszło na dno morskie | 
tej morderczej bitwie w dniu l-go czerwca 1916 | 
F. 117.150 tomm angielskiego materjału okręto- 
wego, a 60,720 tonn niemieckiego. Zginęło 6.104 
marynarzy brytyjskich, a 2.414 niemieckich. 
Skutek tej rzezi? Żaden. Wilhelmowi nie uda 
ło się ani na chwilę przełamać skutecznej blo- 
kady, jaką flota angielska opasała porty nie- 
mieckie, a admiralicja Union Jacka nie zdołała 
wywalczyć sobie swobody poruszania się Ha 
morzach i zabezpieczenia się przed łodziami 
podwodnemi. Oprócz tych łodzi wchodzą obec- 
nie w grę, jako główne narzędzie walki, hydro- 
plany j samołoty bombowe. Pod tym względem 


f rza Bartla z listy państwowej nr. 1 BBWR. 


W | 


| Bernard Radowski, rolnik z powiatu REJ 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek f2. XII. 1929 


w przyszłości 


Swą 

T E Z ZEE O 

dła na krążownik „Frankfurt“, spuszczony na 
wodę w r. 1915-tym, zatapiając go bezzwłocz- 
nie. Wedlug zachowanych zdjęć aparatu migaw 
kowego odbywał się skon olbrzymiego okrętu 
liniowego o 22.800 tonnach „Ostfriesland w 
trzech etapach jednominutowych. Stalowy re- 
kin, ugodzony bombą ekrazytową, ważącą 2,000 
funtów, zagłębił się najsampierw niema! do po- 
łowy, potem przewalił się na bok, by w czwar- 
tej minucie pozostawić po sobie wielką zweł- 
niona od piany białą plamę, zamykającą jak ta- 
fla grobowa miejsce katastrofy. 

Jaka stąd płynie nauka? Poprostu pozbawio 
nymi sensu byłyby wszelkie wysiłki prześciga 
nia się mocarstw morskich w budowie gigan- 
tów nadmorskich, krążowców. Lodzie podwo- 
dne uniemożliwiają flocie wojennej manewro- 
wanie na pełnem morzu, napowietrzne zaś bom 
bowce nie pozwalają jednostkom bojowym na 
czajenie się w portach obrommych, (P—p) 


wydoskonaliła się technika wojenna od chwili 
zawarcia Traktatu Wersalskiego wprost zastra 
szająco. Pouczają o ponurej ewolucji przyrzą- 
dów morderczych doświadczenia. dokonane w | 
zeszłym roku przez admiralicję amerykańską. | 

Do najstraszniejszych w dziejach świata ma ! 
newrów „zniszczenia“ użyto na falach mor- 
skich niemieckich jednostek bojowych, odsia- | 
wionych na zasadzie traktatu pokojowego do 
portów Stanów Zjednoczonych, a w powietrzu 
— najnowszych aparatów lotniczych do miota- 
nia bomb. Najsamprzód zbombardowano łódź 
podwodną „U 117“. Bomba 180-fnntowa rozer- 
wała biedną łódź na dwie równe części, zata- 
piając ją w okamgnieniu. Następnie spreparo- 
wano duży torpedowiec podobnym  peciskiem 
który trafił w komin i wywołał niszczącą eks- 
plozję. Z kolei bomba, ważąca 600 funtów, spa 


f: wumegstu nowych posłów 


Warszawa, 10. 12. PAT. Wobec wyga- | z listy Katolicko-narodowej okręgu 30, Gru- 
Śnięcia mandatów 12 posłów” do sejmu państwo | dziąc, wchodzi Józef Mazur, przemysłowiec z 
wa komisja wyborcza na ostatniem swem po- | Grudziądza, 9) w miejsce Eustachego Sapiehy, 
siedzeniu przyznała mandaty następującym | z listy BBWR z okręgu 7-go Łomża wchodzi 
zastępcom posłów: 1) w miejsce prof. Kazimie | Piotr Targoński, rolnik z powiatu łomżyńskie- 

go, 10) w miejsce Henryka Bittnerą (komumi- 
sta) okręgu 13-go Łódź, wchodzi p. Aron Szpic 
berg, biuralista z Łodzi, 1ł) w miejsce Włady= 
sława Baczyńskiego (komunista) z okręgu 21, 
Będzin, wchodzi Jan Cichecki, włókniarz z Zas 
wiercia i 12) w miejsce Adolfa Warszawskiego 
(komunista) z okręgu warszawskiego wchodzł 
Tadeusz Żarski, dziennikarz z Warszawy. Zas 
znaczyć należy, że Jan Cichecki, który otrzye 
mać miał mandat po Baczyńskimn nadesłał pH 
smo, w którem zrzeka się swego mandatu. Pu 
nadto zrzekł się mandatu dotychczasowy poso 
z listy katolicko-narodowej, powiatu warszazw 
skiego dr. Ludwik Wiśniewski, 


Pos. Roia złożył mandat 


(Teieionem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 10. 12. (Sm) Poset Roja m 
Stronnictwa Chłopskiego zrzekł się maniztą 
z pawodu choroby. 


wchodzi L. Kozłowski, prof. Uniwersytetu we 
Lwowie, 2) w miejsce Franciszka Mafńkowskie- 
go z listy państwowej nr. 7 NFR wchodzi A. 
Antczak, urzędnik prywatny w Toruniu, 3) w 
miejsce dra L. Reicha z listy nr. IX Zjednocze 
nie narodowo-żydowskie okręgu 50-go Lwów 
wchodzi dr. Aron Wolff, prymarjusz szpitala 
żydowskiego we Lwowie, 4) w miejsce posła 
Adlfa Macierzy z okręgu 9-go Płock z listy 
BBWR. wchodzi Jan Kresa, adwokat z War- 
szawy, 5) w miejsce Maurycego Jaroszyńskie- 
go z okręgu 8-go Ciechanów z listy BBWR 
wchodzi St. Deptuła, rolnik z powiatu pułtuskie 
go, 6) w miejsce Franciszka Wrzesińskiego z 
listy 24 okręgu 31, Toruń, wchodzi Stefan Sa- 
cha, red. z Torunia, 7) w miejsce Joachima Wo 


łoszyńskiego BBWR okręg 58, Kowel, wchodzi 


skiego, 8) w miejsce Stanisława Wojnowskiego 


Z Wystawy w Pałacu Sztuki 


Obok młodego zrzeszenia „Kwadryzga*, w ostat- 
miej wystawie biorą udział malarze, którzy już daw 
no wysiedli z brawurowych kwadryg i idą piechtą, 
jedni — po wbity gościńcu rutyny, drudzy -— po 
stromej $ueżce poszwkiwami i wysiłków twórczych. 
Narazie jednak nie zdawaliśmy sprawy z materjału 
naszej malarskiej „Kwadrygi*, — poetycką w Pol- 
sce m mamy, — i z rumaków, które ją w Świat cią 
Pią. 

Przedtem zaś klika słów o wystawie zbiorowej L. 
„Kowalskiego. — Kowalski pokazał w dwóch portre 
tach i kilku pejzażach, że „umie także inaczej, czy 
li że potrafi po malarsku do rzeczy podejść i po swo 
jemu ją wyrazić. Tembardziej dziwić musi fakt, że 
artysta ten swoje dość cenne zasoby malarskie od. 
daje w służbę nabożnej i wycackanej drobiazgowo- 
ści 4 kosnietyzmu, które przy całym pietyźśmie nie 
wźmiosą się ponad etykietowe „wdzięki* i spełzłą 
szminkę kwiatów. Czas jest brutalnie, ale mądrze 
złośliwy, I te „twarzyczki* z rasy twarzyczek Ko- 
walskiego zagnał już na banderole czekoladowych 
pudełek, w myśl zasady: „słodycze do słodyczy”. 
Fgdy się za plecyma słyszy „znawcze* uwagi na te 
mat „pysznego“ lisa na szyji owej pani malowanej, 
‘to już tym razem nie można tego kłaść wyłącznie 
na karb tego „znawcy“, bo całość portretu napra 
wdę prowokuje tego rodzaju uwagi kostjiumałogicz 
ne. — W dwóch pejzażach Kowalski z energją po- 
traktował barwę, nie nałożył jednakowoż tłumika 
dla skoordynowania jei rozbieżności. Pozostaje mi- 
mo wszystko wrażenie, że twórczość Kowalskiego 
potrafi się zdobyć na posumięcie śmiałe i samodziel. 
nę. 

O zrzeszeniu „Kwadryga* można na wstępie za- 
znaczyć tylko tyle, że należą do niego: A. Axer, W, 
Brelter, P. Dadlec, Z. Honiek, R. Igłowski-Nadel A. | 
Jotet I E. Mertlik. Rasową korystką, o dużej kultu 
rze kolorystycznej | umiarze jest E. Mertlik której , 
obrazy przeplatane są na wystawie pracami Fedko 
wicza. jakby dia podania przyczynków do ich rodo 


wodu. Swiadome poszukiwania i dojrzałe zagadnie- 
nia kolorystyczne zmać u P. Dadłeca. W „Szkicu por 
tretowym'' przenikają się w ciekawy sposób roz- 
pelzliwe mamy barwne, w których nrzytlumionej 
skali rozwiązuje zawiły światłocień całkiem konse- 
kwetnie. W jednym z pejzaży podkreśla Dadłęc cie 
kawe zróżniczkowamie barwne brył umieszczonych 
na pierwszym planie przy pomocy jasno-szarego 
tła, do którego redukuje perspektywę dali. — Pej- 
zaże „z dalekiego Świata" przywieźli Z. Honlek, któ 
ry szczegółowo notował sobie to, co widział ! R. 
Igłowski.Nadel, Ten ostatni wystawia też dwie gład 
ko wypolerowane płaszczyzny, bez ciekawszych za 
łożeń kolorystycznych, bez pokrycia wewnęńtrzne- 
go, —zagadkowo nazwane „Franowz* i „Paryżan- 
ka", Bo ieśli ma to być malarskim wykształtem od 
nośnych typów, to przy ogólnem ich ubóstwie wyra 
zu mależy poważnie wątpić w jego trafność. A. Jo 


stojność świadomej cełów ! dróg swych 
tei wystawia jakieś kapusty, tonące w nieokiełza 


Subtelmie ściszonej skai barwnej, przyprószomeł 1 

by ciemmą rdzą miedziową, odpowiada wyra zisti, 
skoncentrowana bryła, uuzółniowy ruch ł poina sw 
pionej równowagi kompozycja, owiana jakieś 
tchnieniem epickości, — Trochę dalej ógiądamy ©- 
brazy Vlastimila Hofmana, z odciefeśnionemi ctaai 
mi, zaduszkowemi główkami, — słcąpane w owem 
charakterystycznem dla artysty tego przedztwniw 
jasnem świetle, w którem przedmioty hracą masę ł 
stają się przejrzyste, A. Mackzowicz w pastetach 
swoich o tematach rodzajowych rozwiązuje rzgzi- 
nienie światła więzionego w drapenjach wnęś i 
rozpraszanego krawędziami ścian | zawiłą rzeźbą 
przedmiotów. Ładne są dwa pejzaże E. Krcky, peł- 
ne przestrzenności i pokryte metaliczmo-żółtą po- 
włoką światła, pejzaże W. Detkego, podrysowame 
piórkiem, o „przykopoonych”* trochę kołorach, będą 
cych w tematach fabrycznych niejako odpowiednik. 
kiem nostroju, poprawne i konwencjonalne są pejza 
że I. Pieńkowskiego, literackie i niejednolite obrazy 
A. Bunscha, subtelne i pełne skupionego nastroju — 
pejzaże J, Pfeilerberga, latarniano-mydiawe są „pa 
ce“ L. Leszka, tkliwy liryzm cechułe pełaaże Pe- 
ciorka. Dużo poczucia statyki kompozycyłuej i wa 
lorów dekoracyjnych posiadają grafiki L. Tyrowi. 
cza. Rzeżcy w kolorowym kamier.1 Henryki Kerme 
rówity, będące trochę pod wpływem sztuki wscho- 
dnio aziatyckiei, odznaczają się świetnem wyczw 
ciem materiału, dzięki któremu, — na przykład — 
formy wydohyte z nieforemnych odłamów kamieni 
przylegają ściśle do naturalmej struktury krystal- 


nej orgji kolorów, zaś W. Breiter prezemtuje swoje 
całkiem martwe martwice. — Grafikiem „Kwadry- 
gi“ jest O. Axer. Bardzo liczne prace tego artysty 
są owocem dużego, bezsprzecznie, talentu, roziegłeł 
umielętmości i mieprzeciętnej brawury. Axer ma pa- 
zur grafika, którym przemierza całą skalę od kon 
turowej faktury począwszy, aż do ściśle malarskie- 
go traktowania czarno-białej plamy, poprzez liczne 
stopnie pośrednie, o różnym charakterze kreski i 
wzajemnym stosunku linji do plamy.  Rozwiąznie 
śmiało zawiłe kompozycje o niespokojnym rytmie, 
wywiązuijąc w sposób dhść przejrzysty wymiary 
przestrzenie ji operuiąc dużem bogactwem  kształ- 
tów. Posiada zatem w zanadrzu swoim cenny mate 
riał „którego iednak narazie nie skupił dookoła wy 
razu własnego, własnego „Logosu“, Jest w tem 
wszystkie jakaś pasja kształtowania, która przy 
braku równoważnika ekspresji wyradza się miejsca 
mi w szarże, w hipertrofję ruchu 1 kształtów. Nale 
ży zatem pracę tę traktować jako materjal zapaso 
wy dla pewnej indywidualności artystycznej, która 
stąd wykrzesać się może. 

Wysoki poziom malarski reprezentuje na Wysta- 
wie bieżącej W. Lam. Z prac tego artysty bije do 


pozycji, bardzo pomysłowo i indy widuabie trakto- 
wanej, Uwagę budza też na wystawie mimiaturowe 
prace Dąbrow:x'ei, zawierające portreciki artystów 
warszawskich. występujących w dramacie SIOWS= 
ckiego „Fantazy“. 

L. Hochman wystawia rzeźbę „Flora" o choke 
wym kompozycyjnie modelunku powierzchni gło 
wy, H, Weber. 


cznel kamuemia, która wyznacza też wytyczną kome 


SU. 4. 


baM D 


„NOWY DZIENNIK", czwartek 12. X, 1929 


Zepemniany postulat 


Pes. ür. Then o charakterze mandatu palestyńskiego 


W dyskusji, jaka toczy się od czasu wypad- 
ków palestyńskich w prasie sjonistycznej co 
do tuktyki polityki żydowskiej w Jerozolimie 
i Londynie, bardzo żywy udział bierze pos. Dr. 
Thon, zamieszczając w pismach  sionistycz- 
nych artykuly omawiające bieżące zagadnienia 
sjonistyczne į zadania polityki sionistycznej. 
Ostatnio ogłosił pos. Dr. Thon na łamach ofi- 
cialnego organu sjonistycznego, hebrajskiego 
„Haolamu* obszerny artykul poświęcony bar- 
dze doniosłemu postulatowi, poraz pierwszy 
przez pos. Dra Thona wysuniętemu i uzasadnio 
teinu. 

' Na wstępie omawia autor kilka postulatów 
wysuwanych ciągle przez organizację sjonisty 
czną wobec rządu brytyjskiego, a więc w pier 
wszym rzędzie sprawa nieograniczonej imigra 
cji, sprawa gruntów państwowych w Palesty- 
nie, zagadnienie obrony jiszuwu palestyńskie- 
'z0 i t. p. Autor omawia te postulaty i motywy 
ich wysuwania dla tem lepszego uwydatnienią 
jednego poniekąd abstrakcyjnego żądania, któ- 
re pragnie umotywować, a które zostało zapo- 
mniane, może dlatego, że jest ono żądaniem 
abstrakcyjnem. 

' Chodzi tu o postulat, by Wielka Brytania 
uznała tekst mandatu za zasadniczą ustawę cza 
sową, za konstytucję Palestyny, aż do czasu, w 
którym Palestyna będzie wolna od opieki i wy 
dawać będzie własne ustawy. W wyniku tego 
postulatu należałoby, rozumując logicznie, za- 
żądać, by rząd brytyiski zaprzysiągł urzędni- 
ków wysyłanych do Palestyny na tę zasadni- 
czą ustawe. 

` Autor uprzedza zarzut, że Anglja, która ni- 
gdy nie miała wlasnej konstytucji i nie może 
przeto uznać żadnej ustawy zasadniczej, szcze 
gólnie, że nie wypływa ona z duszy ludu an- 
£gielskiego, lecz narzucono ją z zewnątrz — na- 
stępującym argumentem. Przedewszystkiem — 
(Anglja zna faktycznie znaczenie j moc ustawy 
zasadniczej. Jeszcze w Średniowieczu, kiedy 
pojęcie „wolność“ było obcem i osobliwem w 
Oczach Świata, w roku 1215 zmusił lud brytyj- 
ski swego króla Jana Bez Ziemi do wydania 
„Magna Charta“, przewidującej wolność oby- 
"watela w takich rozmiarach, w jakich my dziś 
zwykle mierzymy tę wolność. Na tej podstawie 
zbudowała Anglja swe życie polityczne, z tego 
źródła powstał system parlamentarny. Naród 
angielski nie zapomniał w żadnym okresie dzie 
jów życia politycznego tej zasadniczej ustawy. 
Stąd też wynika, że postulat uznania mandatu 
za konstytucję nie byłby w Anglji jakąś osobli- 
wością, A powtóre — wszak Anglja wie, że 
wszystkie państwa na Świecie zwykły budować 
sobie takie podstawy. Skoro Liga Narodów nie 
zadowoliła się jednem krótkiem postanowie- 
niem oddającem w ręce Anglji tymczasową 
władzę nad Palestyną, jeśli nawet nie zadowo- 
liła się samą deklaracią, że w Palestynie na- 
leży zbudować żydowską siedzibę narodową, 
lecz ustaliła szereg postanowień w 28 paragra 
fach, w takim razie wyraziła tem, że ustawa 
ta jest niejako ustawą zasadniczą, że tylko na 
niej można budować, a żadna ustawa nie bę- 
dzie prawomocną, o ile będzie z nią sprzeczna. 

A po trzecie, jeśli potrzeba decydującego do- 
wodu, że mandat jest co do charakteru formy 
$ zasadniczej treści ustawą zasadniczą, wystar 
czy tylko zastanowić się fad wstępem a zaraz 
stanie się jasnem, że mamy tu do czynienia z 
konstytucją. Cechą wszystkich konstytucyj na 
Świecie jest to, że ogłaszają we wstępie pewne 
zasadnicze poglądy, przemawiają w imieniu pe 
wnych idei, a w każdym razie zawierają sło- 
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wa, w których niema suchych formułek zna- 
nych z ustaw. We wstępie do księgi ustaw 
znajdują się wyjaśnienia, we wstępie do Kon- 
stytucji jest — poezja. A we wstępie do man- 
datu znajdujemy deklarację Balfoura, ów wznio 
sły manifest, przypominający „deklarację“ Cy 
rusa, króla perskiego. A deklaracja ta nie tyl- 
ko nie zajmuje się szczegółami, niema w niej 
prawie słowa, któregoby nie cechowai polot. 
Ale į inne paragrafy następujące po wstępie 
potwieidzają przypuszczenia, że mandat jest 
konstytucją, jest zasadniczą podstawą w życiu 
kraju, jego rozwoju i istnienia. Już pierwszy 
paragraf przyznaje władzy mandatowej prawo 
wydawania ustaw, ale tylko w ramach manda- 
tu, a z paragrafu drugiego wynika, jakie są te 
ramy. Celem wszelkich ustaw wydanych w 
tym kraju jest „stworzenie warunków politycz 
nych administracyjnych i gospodarczych, które 
zapewnią utworzenie żydowskiej siedziby ma 
rodowej, jak wyjaśniono we wstępie, rozwiną 
instytucje samorządu i będą strzec praw oby- 
watelskich i religijgych całej ludności palestyń- 
skiej bez różnicy .rasy i religji*. A więc głów- 
nym i podstawowym celem wszelkich ustaw, 
które zostaną wydane, jest urzeczywistnienie 
w calej pelni deklaracji znajdującej się na 
wstępie. Taka jest zasadnicza treść mandatu. 
Istnieją wprawdzie w ramach mandatu posta- 
nowienia, nie dotyczące celowo mandatu, para- 
grafy mówiące np. o „miejscach świętych* nie 
mają z tem nic wspólnego, ale nie zmieniają 
one charakteru ustawy zasadniczej. 

Na całym Świecie istnieje zwyczaj zaprzysię 
gania urzędników szczególnie wyższych. aż do 
prezydenta państwa czy króla na ustawę za- 
sadniczą. Urzędnicy przysięgają, że będą 
strzec konstytucji į wszelkie jej postanowienia 
wprowadzać w czyn. 


Taki jest postulat pos. Dra Thona. Należy 
wprowadzić taki zwyczaj, także w odniesieniu 
do mandatu palestyńskiego. Rząd powinien 
przypominać urzędnikom wysyłanym do Pale- 
styny, że istnieje tam zasadnicza ustawa o ja- 
sno określonym celu i zaprzysiąc ich na man- 
dat. Autor przyznaje, że postulat ten ma chara 
kter manifestacji, a jednak sądzi, że spełnienie 
go może zmienić sytuację w Palestynie. Pos. 
Thon pisze, że nie podejrzewa urzędników przy 
bywających do Palestyny, że pragną unice- 
stwić założenia mandatu. Raczej można ich po 
dejirzywać o to, że nie zwracają uwagi na man 
dat. Są urzędnikami angielskimi, a nie palestyń 
skimi. Celem tego wniosku jest właśnie to, by 
urzędnicy wiedzieli, że są nietylko urzędnika- 
mi brytyjskimi, nie tylko w Palestynie, 
lecz dla Palestyny, dla tego kraju, który 
posiadą wyraźne podstawowe ustawy, zmierza 
jące do wyraźnego celu. 

Można sobie wyobrazić, że obywatele an- 
gielscy, jeśli nawet są urzędnikami państwowe 
mi, sprzeciwiają się w duszy tej czy owej ten- 
dencji rządu centralnego. Wolno im to robić, 
ale w takim wypadku ma każdy człowiek pra- 
wu zażądać od nich, by nie brał; na siebie roli 
w Związku z tą tendencją polityczną. Dopóki 
atoli nie mówi im się wyraźnie o celu mandatu, 
nie muszą na to zważać i z tem się liczyć. Wi- 
dzą tylko tę czy ową część administracji, a na 
resztę nie zwracają uwagi. Autor żąda wkońcu, 
by kierownictwo Jewish Agency wysunęło ten 
postulat i wyraża przekonanie, że Liga naro- 
dów napewno na ten postulat się zgodzi, albo- 
wiem członkowie Ligi Narodów znają taki zwy- 
czaj z doświadczenia we własnych państwach. 


— _— 


ZE SPORTU 
NOWY ZARZĄD KRAKOWSKIEGO OKR. ZWIA 
ZKU KOLARSKIEGO, wybrany na ostatnicn wal- 
nem zgromadzeniu: przewodniczący Rudnicki, se- 
kretarz Henryk Stein, skarbnik prok. Rojt, człon- 
kowie Choczner kpt. ZPTK, Jędrzejowski, kapi- 
tam Prelioz, Chromy, Fijał, Koryl i Bogacki. A- 
dres sekretarjatu: Henryk Stein, Rękawka 15. 
KRYZYS W RAPIDZIE WIEDEŃSKIM. Mały 
Horwuib, reprezentatywny znakomity napastnik 


wielokrolnego mistrza, Opuścił z pewnych powo- 
dów swój klub i przeszedł do Wackeru. Od tego 
czasu kuleje w Rapidzie Klęska za klęską. Fre- 
kwencja zastraszająco mała. Własna publicz- 
ność demonstruje na boisku przeciw swym długo- 
letnim ulubieńcom. Twórcy i prowodyrowi Rapi- 
du inż. Schóneckerowi czyni się głośne wyrzuty. 
Rapidowi grozi katastrofaluy rozłam i secesja 
najlepszych graczy. To wszystko sprawił mały 
Horwath. , 


Nr. 338 


Prof. Albert Einstein o mapes = 


niu Keren Hajesod 


Przed kilku laty, z okazji kampanji na rzeca 
Keren Hajesod w Warszawie, otrzymał «yw. 
Leib Jafie następujący list od proi. Alberta 
Einsteina: 

Kochany Panie Jaffe, 

W chwili, kiedy udaje się pan do Polski, By, 
zdobyć żydosiwo tamtejsze dla odbudowy Pa- 
lestyny, towarzyszą Panu w pracy Jego moje 
najlepsze życzenia. 

Nie ulega wątpliwości, że kolonizacja Faie- 
styny właśnie w najbliższych latach załeżmą 
jest przedewszystkiem od szybkiego tempa 
zbiórek na Keren Hajesod. Udanie się całego 
dzieia zależy od umiejętności i wytrwałości 
naszych pionierów. Nasi robotnicy mieli odwa: 
gę osiąść na ugorach į wytrwali oni w odmiet 
nym klimacie į niezdrowych okolicach po dzień 
dzisiejszy. Ludzi tych nie wolno nam zo i 
ich losowi, Ich odwagę i zapał do pracy winńi- 
śmy podtrzymać w ten sposób, że w przyszło- 
ści bedziemy mogli kolonizować į uzdrawiać 
kraj przy pomocy dostatecznych Środków ma* 
terjalnych. Keren Hajesod jest właśnie do tege 
powołany, by na gruntach nabytych przez Ke- 
ren Kajemeth powstawały kwitnące i zdrowe 
osiedla. 

W najbliższych laiach jest konieczną konceń 
tracja wszystkich sil dla stworzenia zdrowego: 
podłoża gospodarczego, tzn, zwartej strety 
osiedli żydowskich oraz wzmocnienia elementu 
pracującego, przez rolnictwo oparte na pracy. 
żydowskiej, 

Tylko przez odpowiedni dobór materjału 
ludzkiego można sprostać tym zadaniom. Lu- 
dzie ci muszą jednak z drugiej strony mieć 
oparcie w widocznem zainteresowaniu Żydów 
dia Keren Hajesod. 

Ufam, iż powiedzie się Panu przekonać sze- 
rokie masy żydostwa polskiego, iż w obecnej 
chwili życzliwe ustosunkowanie się do Paleśty 
ny tylko wówczas ma znaczenie, jeśli poparte 
jest przez saimoopodatkowanie na rzecz odbn- 
dowy kraju, 

Łącząc serdeczne życzenia dla Pańskiej pra- 
cy, iestem 

„ Wielce Panu oddany Albert Einstein 
=== PY. WE" mi wow mm mów; 


Melchett poruszył sprawę pales- 
tyńską w Izbie Lordów 


Londyn, (ŻAT) Na ostatnem posiedzeniu 
Izby Lordów arcybiskup z Konterbury w związ 
ku z nawiązaniem stosunków dyplomatycznych 
między Anglją a Rosją Sowiecką poruszył spra 
wę prześladowań wyznaniowych w Rosji So- 
wieckiej. W sprawie tej zabrał głos również 
lord Melchett, który wskazał na związek, który 
zachodzi między propagandą komunistyczną a 
obecną sytuacją w Palestynie. Ostatnie niepo- 
koje w Palestynie, Chinach, Indjach į Egipcie, 
— oświadczył lord Meichett — są skutkiem 
propagandy bolszewickiej. Na zapytanie Wi- 
scounta Shelwooda, czy naprawdę wierzy on, 


iż bolszewicy mieli wpływ na wypadki pule- 
styńskie, lord Melchett odpowiedział, że 
obrady komisji śledczej w Palestynie. 
dobitnie stwierdziły, iż  poczęści przy- 


najmniej wybuch rozruchów położyć należy na 
karb działalności płatnych agentów Moskwy. 
Markiz Reading (sir Rufus Risiks) wypowie- 
dział się za nawiązaniem stosunków z Rosją 
Sowiecką, oświadczając, iż będzie to przysługą 
dla pokoju światowego. 

Czy Luke jest pochodzenia 
żydowskiego? 
Budapeszt, (ŻAT) W związku z wiado- 
mościami, które ukazały się w niektórych pi- 
smach, jakoby zastępca Wysokiego Komisarza 
Palestyny p. Luke pochodził z wychrzczonej 
rodziny Żydów węgierskich, korespondent bu- 
dapeszteński ZAT. donosi: W tutejszych kołach 
żydowskich odnoszą się z wielką nieufnością 
do pogłosek, jakoby zastępca Wysokiego Ko- 
misarzą Palestyny p. Luke był wychrzczonym 
Żydem węgierskim į pochodził z rodziny ży- 

dowskiej Lukacz'ów. 
W kołach żydowskich panuje przekonanie, iż 
pogłoski te są calokowicie bezpodstawne. 


Nr 333 „NOWY DZIENNIK*, czwartek 12. XII. 1929 Str. 5. 
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Libera 


Gospodarcze życie społeczeństwa kapitalistycz- 
nego cechuje brak jakiegokolwiek określonego 
a góry planu Nikt nie oznacza, oo i w jakiej ilọ 
ści należy wytworzyć, niki nie zastanawia się 
> brakami i potrzebami życia gospodarczego, 

a jednak rozwija się ono normalnie i zaspakają 
potrzeby każdej jednostki, o ile tylko ma ora śroxl 
ki do ich zaspokojenia. 

To zjawisko budziło od wieków podziw ekono- 
mietów. Już „ojciec ekonomji* Adam Smith w 
swem dziele „Bogactwo narodów“ wskazywał na 
ten cudowny w jego oczach rezultat podzialu pra- 
cy. Jego następcy, Malthus i Ricando, widzieli już 
pewne ujemne strony tej wolności życia gospodąr- 
czego, jak np. kryzysy, uważali je jednak za ko- 
nieczae i niemożliwe do usunięcia. Bastiat, entu- 
zjastyczizy ny wyznawca wolnej konkurencji, uważał 
ją za jedną z owych wspaniałych „harmonij go- 
spociarczych, ustalonych dla dobra ludzkości 
przez opatrznoćc. Szkoła ta zwana z tego powodu 
liberalną, liczy jeszcze i dziś licznych zwolenni- 
ków, których głównem wyznaniem jest właśnie o- 
wa wolność gospodarcza — z jej skulkami, 

Ostatnie lata wojuy i okres powojenny naruszy- 
ły silnie ową swobodę rozwoju życia gospodar- 
czego społeczeństwa kapitalistycznego, zwaną nie- 
ra wolną konkurencją. Wojna wywołała zjawi- 
ski t zw. socjaliznu państwowego, oznaczającego 
objęcie roli kierowniczej przęz państwo także w 
życiu gospodarczem Cele wojenne powołały do 
życia państwowego produkcję amunicji i innych 
środków wojennych, komfiskatę dóbr prywatnych 
dla wojska, wydawaniu liozuych rozpurządzeń i 
nakazów w dziedzinie gospodarczej, w dziedzinie 
do niego według ekonomistów liberalnych nie na- 
leżącej. Ostatnie lata wojny wywołały zmianę u- 
stroj gospodarczego Rosji, który z liberalnego 
stał się etatystycznym. Państwo objęło tu kontro- 
lę i uadzór nad całem życiem gospodarczem, skon- 
fiskowawszy większą własność prywatrą na rzecz 
swoją. Zwycięstwo faszyzmu we Włoszech wywo- 
łało rówmież zwiększenie nacisku państwa na ży- 
cie gospodarcze. Faszyści określili i drogę roz- 
woju gospodarczego społeczeństwa i przy pomocy 
państwa realizuje swój plan. W wielu państwach 
a szczególnie w Polsce, zaszła w tym względzie 
również zasadnicza zmiana. Dawna objętność pań- 
stwa wobec życia gospodarczego społeczeństwa 
zmiklą. Przez swą politykę cełową, przez zakazy 
produkcji bub konsiancji pewnych dóbr, przez swą 
wiłasną produkcję i oddziaływanie na rentowność 
poszczególnych gałęzi produkcji wpływa dziś 
pańsrwo na bieg gospodarki społeczeństwa, prze- 
suwając proporcje poszczególnych gałęzi i kształ- 
tując je wedlug swej woli. 

Te zjawiska, objęte nazwą etatyzmu, oznacza- 
jące mieszanie się państwa do dziedziny gospodar: 
cæ} społeczeństwa, dotąd pozostawione  inicjaty- 
wie prywatnej, wywołały silny sprzeciw zwolèn- 
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ników szkoły liberalnej, gloszącej, że jedynem 
zadaniem państwa winna być obrona własności 
prywatnej 1 porządku wewaętrznego i obrona pań- 
stwa na zewnątrz Uważają oni, że życie gospodar 
czę społeczeństwa winno się rozwijać według wła 
snych praw, które są najdoskonalsze, a uzasadnia- 
ja to w nasiępujący sposób, 

Kapitały społeczeństwa winne być użyte możli- 
wie najproduktywniej, tj. dawać jaknajwiększe 
zyski. Te bolweim zosianą obrócoae do dalszej pro- 
dukcji, zwiększając w ten sposób bogactwo spo- 
łeczeńsiwa. Wolna konkurencja powoduje, że ka- 
zda jedmostika myśląć o swym zysku umieszcza 
swoje kapitały ńajrentowniej, lokuje je w udzia- 
łach produkcji, które dają największy zysk netto. 
Stąd jej znaczenie w życiu gospodarczem. Tyl- 
ko potrzeby, które nie mogą być zaspokojone przez 
prywatną gospodarkę, gdyż mimo że sa żywo od- 
czuwane nie wywołują popytu t. zw. potrzeby 
kolekiywne, np. oświetlenie ulic, nauczanie, nale- 
żą do gospodarki publicznej. Reszta z drobnesni 
wyjąikami winna być pozostawioną inicjatywie 
prywatnej, 

Państwo produkuje drogo. Nie liczy się z zy- 
skiem, ale ma na celu inne względy. Myśli albo 
o dobrze judnej klasy (ustawodawstwo robotnicze) 
albo o własnej korzyści, albo też ma na wzglę- 
dzie potrzeby spoieczaństwa. Żadna jsdnak inge- 
rencja państwa nie zdoła zmienić koniecznego bie- 
gu rzeczy, a tylko przynosi szkody społeczne. Ja- 
ko przykład przytaczają liberaliści polscy np. ©- 
stotnie rozporządzenie władz w dziedzinie rolni- 
czej, które okazały się tak bezskuteczne. Gospo- 
darka państwowa, wskazują też, jest drogą i nie 

daje zysków, a prowadzona inflacją lub podat- 
kami powoduje tylko zuboża ie społeczeństwa. 

Nikt nie może zaprzeczyć słuszności dowodów 
zwolenników szkoły liberalnej Zła gospodarka mo 
nopolowa, wykazująca ostatnio znaczne deficyty, 
grożba deficytu budżetu państwowego w wypad- 
ku dalszych inwestycyj panstwowych, są najiep- 
szymi dowodami ich słuszności. Nie należy jednak 
być doktrynerem i potępiać z góry każdy krok 
rządu w dziedzmie gospodarczej, jako ujemny dla 
gospodarstwa społeczeństwą. Rozwój i rozbudo- 
wa portu Gdyni, budowa fabryki nawozów sztucz- 
nych w Mościcach, budowa kolei Śląsk —Gdymia 
ftd. są niewątpliwie sukcesami rządu, a przemysł 
wojenny obecnej doby nosić musi już ze wzyjlę- 
du na tajemnicę charakter państwowy, Bezwąt- 
pienia rząd nie może przekraczać granicy, którą 
jest przeciążenie podatkowe, powodujące zanik ka- 
pitału „obrotowego i zubożenie społeczeństwa, 
al w tej granicy nie można niuzuawać etatyzma. 
Ma on niewątpliwie swoje złe strony, ale ma i do- 
bre i tych mu odmawiać nie wolno. go 
życie i ono też najlepiej ozuauczy jego granice, 
których przekroczenie stanie się szkodliwem dla 
społeczeństwa. E. Wang. 


Nowe grożne niebezpieczeństwo 
dla przemysłu i eksportu drzewnego 
Przed zwyżką eksportowych taryf kolejowych? 


Ze sier przemysłu drzewnego otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Jak się dowiadujemy, zostały wypowiedziane z 
dniem 1 stycznia 1980 związkowe taryfy kolejowe 
obowiązujące dotychczas między Polską a zagra- 
nicą przy wywozie drzewa na eksport. 

Ponieważ sytuacja w przemyśle i eksporcie drze 
wnym, skuttciem silnej konkurencji produkcji ro- 
syjskiej jest w obecnej chwili bacdzo zła, a nawet 
po oenach silnie obniżonych niema dzisiaj zbytu 
na rynkach zagranicznych — stanowi w tym sta- 
nie rzeczy zapowiedziana podryyżka taryf kolejo- 
wych groźne niebezpieczeństwo dla bytu i egzy- 
stencji i tak z trudnościami walczącego przemysłu 


kolejowych. 


drzewnego. 

Zwracamy się pod adresem Ministerstwa Kolei 
Państwowych z ostrzeżeniem i apelem, aby do 
podwyżek taryf nie dopuściło, gdyż podziału to za- 
bójczo na cały przemysł i eksport drzewny. 

Apelujemy też do Rady naczelnej związków 
drzewnych jak i do Izb handlowych i przemysło- 
wych o wszczęcie energicznej akcji u kompeten- 
inych władz administracyjnych dla odwrócenia 
grożącej klęski jednemu z najpoważniejszych na- 
szych przemysłów, tembardziej, że ze strony nieo- 
iicjaluych kół niemieckich i czeskich dają się sły- 
szęć głosy za prolongatą dotychczasowych umów 
G. 
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Wzrost protestów wekslowych 
w październiku br. 


Jak podaje Główny Urząd Statystyczny w miesią 
cu październiku br.  zaprotestowano w Polsce 
502.796 weksli na ogólną sumę 118.501..000 złotych, 
wobec 452.722 weksli na sumę 105.104,000 złotych 
we wrześniu br, Przeciętna suma weksla zaprotesto 
wanego wynosiia w pażdzierniku 236 zl, a we WTEC 


śnią 232 zl. 
Największa ilość weksli jeśli chodzi o wartość w 


złotych zaprotestowano w październiku w Warsza- 
wie — 111.579 sztuk na sumę 28.293.000, drugie 
miejsce zajmuje Łódź (49.898 weksli wartości 
10.444.000 zł.), następnie Lwów (12.775 i 4.561,000). 
Poznań (8.009 i 4.268.000), Kraków (8.214 ! 3.033.000). 
Bydgoszcz (5.930 i 2.154.000), Lublin 
2.070.000), Wilno (9.316 i 1.897.000), Katowice (4.701 
i 1.795.000), Sosnowiec (6.032 | 1.487.000) „  Łuok 


(10.708 i , 


które sztauły barwę, odzyskują ją szybko przez sto- 
sowamie mydełka do zębów Odol. Spróbujcie — a. 
przekonacie się, że przy 
dłnższen używaniu my 
delka Odol zęby stają się 
amieżno-biade. 


ZYGZAKI. 
A więc będziemy mieli jaskinię 
gry: 
Jak donosi „IL Kurjer Codzienny”, powstanie 


w najbliższej przyszłości w Otwocku pod Warsza: 
wą wielkie kasyno gry. Miało cmo być otwarie, 
już na Sylwestra br, z powodow jeduak technics 
nych otwarcie nastąpi depieio z końcem stycznia 
roku przyszłego. W budynku kasyna gry, mieścid 
się będzie restauracja i kawiarnia, sala koncen 
towa, kino, w podziemiach zaś lokale dla kapieli 
gazowych, mechanoterapji itp. Tak jakby: baz jar 
skini gry nie można urządzić kina iub kąpieli ga- 
zowych... 

„IL. Kunjer Codzienny“ od siebie dodaje, że był 
bodaj pierwszem (!) pismem w Polsce, stóre por 
pierało myśl zakładania domów gry w kraju, aby; 
nie wywozić pieniędzy zagranicę, ale musi się sta- 
nowczo ośwadczyć przeciw kasynu w Otwocku, 
gdyż Otwock leży tuż pod Warszawą, tak, że po 
kusa będzie zbyt wielka, a rozmajci , 0» 
ficerowie itp. będa mogli codziennie choćby na po- 
dwieczorek doszczętnie się zgrywać. „l. Kunier 
Codzienny” zgadza się natomiugt na kasyna gry, W. 
Zakopanem, Krynicy lub Gdyni. 

Bardzo to ładnie, że „Kurjer“ tak dba o Warsza- 
wę i sprzeciwia się założeniu jaskini gry w naf 
bliższem jej sąsiedetwe, ale zdaje się nam, że nie- 
wielka choćby doza konstkwencji  wymagalebyj 
zasadniczego i bezwzględnego zwłalczamia jaskiń 
gry także i w oddaleniu o 10 godzin jazdy pociąg. 
giem pospiesznym od stolicy. i izeliicośeje acid 
dliwe w Otwocku, to nie może być zmowu tak bare 
dze pożyteczne w Zakopanem lub Krynicy. Jeżeli 
z Warszawy nie będzie mógł taki pan wyjeżażać 
sobie do kasyna co wieczór, to z pewnością będzie 
sobie wyjeżdżał co sobotę popołudniu, ażeby go- 
dnie spędzić dzień świąteczny, dzień odl ' 
A już z Krakowa będzie tylko bagatelą zajechać 
autęm co wieczór do zakopiańskiego kasyma gry. 

Argument o niewywożeriu pieniędzy zagranrcę 
nie wchodzi zupełmie w rachubę. Dziś wyjeżdżają 
zagranicę tylko nieliczne jednostki, ażeby w ka- 
sach jaskini sopockiej czy innej zostawic mająrek 
a potem kulą palnąć sobie w łeb. Kiedy. będzie taka 
miła jaskinia w Polsce, zaczą grać EC e 
nie większe ilości ludzi. Będziemy wtedy miet 
pociechę, że He je pieniądze zostaną w an 
ale będzie to pociecha naprawdę okropnie mer 
na, Krajowe jaskinie gry narobią tyle zła i spre 
wią tyle demoralizacji, że wkrótos bgdzioemy Je 
wszyscy przekiinać. 

Tyle jest jeszcze w Polsce do znobieria, na poku 
kultury higjeny, techniki, komunikacji itd. ind, ġe. 
rie musimy się spieszyć Z naśladowaniem gagra- 
nicy pod względem jaskiń gry. Pod tyn EEN 
możemy jeszcze na długo pozostać w tyle za gra” 
nicą. Nie pnzyniesie uam to żadnej ujmy. Napnaw- 
dę — żadnej. (Œ) 


(4.587 i 1.232.000), Częstochowa (5.453 ù 1,121,000), 
Będzin (4.915 i 1.007.000), Białystok (6.097 4 928.000, 
Kielce (4.769 i 906.000). 

Przecietna suma weksla zaprotestowanego była 
najmniejsza w Tomaszowie Mazowieckim — 138 
zł i w Białymstoku 152 zł, największa zaś w Po. 
zmaniu 533 zł i w Tomam 467 zł. 

| zeta 


PROTESTY WEKSLOWE W ŁODZI W LISTOPA 
DZIE. W listopadzie hr. zaprotestowano w Łodzi 
43.018 weksli na sumę 11.260.638 zł, wobeę 40.442 
weksli, wartości 10.350.372 zi. w październiku br., 
w porównaniu więc z październikiem liczba prote- 
stów wzrosła o 8.9 proc. 

MARTWY SEZON Goleszowska fabryka Cemen 
tu Sp. Akc. zwolniła około 800 robotników sezo- 


| nowych i wstrzymała ruch na przeciąg dwóch 


miesięcy z powodu braku zamówień na oememt w 
okresie zimowym Część robotników zwolnionych, 
zatrudnionych będzie przy przeprowadzenia re- 
motu w łabryce, 
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„NOWY DZIENNIK“, 


„Hechaluc' do ogółumłodzieży żydowskiej! 
(Odezwa) 


Wśród trudności i przeszkód toruje sobie drogę 
żmudny proces naszej regeneracji narodowej w 
Palestynie. Nie łatwym jest.. Jeśli zaś dzieło ma 
być skutecznie kontynuowane, jeśli nie ma ono 
paść ofiarą spiętrzonych trudności oraz własnej 
niemocy — musi znaleść swe pewne oparcie w 
niezłomnym, prawdziwie twórczym wysiłku mło- 
dzieży żydowskiej, będącej głównym jego nosicie- 
lem, jego dominującą szansą, Ta — jasna w całej 
swej prostocie — paawda, stanowi zasadnicze zało- 
żenie, na którem opieramy nasze ku ogółowi, mło- 
dzieży żydowskiej skierowane żądanie; jakoże ona 
to była i jest podstawą istnienia naszego ruchu 
pionierskiego, jego twórczego wyczynu od chwili 
powstamia aż po dzień dzisiejszy, poprzez okresy 
widocznego rozkwitu, jakoteż czasy zastoju i chwi- 
łowego niepowodzenia dzieła sjomistycznego. 

Nie tak dawno za nami leży okres ciężkiego kry- 
zysu, jaki przebył młody organizm jiszuwu pale- 
styńskiego w latach 1926—28, a wraz z nim całe 
nieoma] dzieło odbudowy, Były lata groźnego za- 
stoju gospodarczego, bezrobocia, zamkniętych 
szczelnie bram Palestyny, reemigracji. Myśmy w 
Tych latach — cięższych dla nas niż dla kogokol- 
wiek w sjoniżmie — skupili się w sobie w wy- 
siłku wielkim i cierpliwym uporze. Pośród ogólnie 
panoszącej się bezsiły, apatji i defetyzmu, w okre- 
się braku minimalnej konjunktury, kto pamiętał 
jeszcze ze zrozumienien o dziele chaluca, komu by- 
ło ono potruebne? Lecz myśmy czekali możliwości 
seglizacji W. nas była przemożma i silniejsza nad 
wszysiko 
świadomość konieczności historycznej 

dziela, 
co mie pozwalała wątpić w siebie ani ma chwilę. 

I nie zawiedłiśmy się! 

Mija rok, jak rozpoczęła się nowa — piąta z 
ragi: —, alija. Znów każdy okręt przybijający do 
portów” palestyńskich przywozi na swym  pokła- 
dae grupy naszych towarzyszy. W międzyczasie 
maistnialy zdarzenia — zarówwo w świecie żydo- 
stwa w golusie, jakoteż na ziemi palestyńskiej — 
kóre staży się nowem żywem potwierdzeniem, jak 
mastrzygające znacznie posiada dzieło chaluca w 
Palestynie dla całego procesu odbudewy. Dzisiaj 
jaman cię stało bardziej niż kiedykolwiek, że 
droga pracy jest jedyna, która zapewnić nam mo- 

še Erec Izrael, 

Eby byla naszą po wieczne czasy. Nie słowem, nie 
wrężem ani też dyplomacją, lecz praca, w dosło- 
wnem tego sitowa znaczeniu, ja zdobędziemy. Tsa 
tyłko, kto wkorzeni się w ziernię, kto zrośnie się 
= pracą, kraj ten posiędzie i nic „zmiecie go z niego 
faden wiatr konjunktury. Widzieliśmy wszyscy, 
jek w ostatnich tragicznych dniach grozy w Pale- 
stynie nie kto inny, jak właśnie robotnik żydow- 
ski, osiadły na ziemi i pracujący w kolonjach, u- 
miat przemienić się w chwili potrzeby w zaciekłe- 
go obrońcę, nie dającego się zepchnąć ze swej gru- 
dy przez wielokrotnie silniejszą przemoc. 

Dziś Palestyna znowu woła o młode żydowskie 
ręce robocze, ziemia palestyńska, zniszczone ©- 
sady, rozwijający się organizm gospodarczy, do- 
magają się usilnie włożenia w nie wznowionej 
pracy, iżby dzieło popchnąć na nowe tory rozwo- 
ju. A nas mało jest! Kok wzmożonej aliji zdążył już 
puzenieść większość uaszych towarzyszy do kraja, 
a jasnem jest przecież, że to tylko początek był nie 
ledwie. Za tymi pierwszymi pójść inusi dalszy na- 
pływ pionierów w nieprzerwanej fali. Alija żydo- 
wiska jest bowiem dzisiaj 
również uktem politycznym pierwszorzędnej wagi, 
mającym zaŚwiadczyć najdobitniej o „ieprzerwa- 
nych, o nieosłabłych aspiracjach Narodu wzgłę- 
dem Erec Izrael. 

Kto wzmocni więc nasze szeregi? 

Eto będzie kontynuował nasze dzieło”? 

Kto będzie następna falą? 

Młodzieży żydowska! 

Nie komu innemu, jak Tobie właśnie przypadł w 
udziele ten obowiązek. Zważ: Czyż istnieje dla Cie- 
bie inna droga, któraby była współmierną z powa- 
ga zadania i trudnością problematu, któremu na i- 
mię: sjonizm i jego realizacja? Czyż nie dość już 
frazesów i śmiesznych zapewnień golosłownych o 
„wierności dla idei", o „pracy dla czystego sjoni- 
zmu“ itp. — Śmiesznych wobec istotnego ogromu 
zadania? 

Do ogólu młodzieży żydowskiej zwraca się nasz 
głos. 

Młodzieży studencka 1 akademieka! Golus żydo- 
wski wyprodukował dość już bezdomnej inteligen- 
cji zawodowej, pozbawionej zdrowego podłoża za- 
rówwo ekonomicznego bytu, jakoteź intelektualnej 


naszego 


twórczości, niewspółmiernie licznej w stosuku do 
iumych części składowych organizmu narodowego 

Młodzieży rzemieślnicza! Błaiy i anemiczny ży- 
dowski stan rzemieślniczy w golusie, ograniczony 
jedynie do nieznacznej ilości tzw „specyficznie ży- 
dowskich zawodów”, zmuszony ponadto do ustawi- 
cznej walki konkurencyjnej nie tylko indywidual- 
nej, ale i narodowej — nie zmniejsza wcaie, od- 
wrót potęguje jeszcze anomalję panosząca się 
wszechwładnie na ulicy żydowskiej. 

Młodzieży handlowa! Czyż możemy pozostać i 
nadali „narodem kupców i pośredników“? Czyż 
możliwym do pomyślenia jęst samodzielny byt 
narodowy żydostwa bez dokonanej uprzednio rady- 
kalnej przebudowy jego struktury społecznej i go- 
spodarczej? A czyż nie widzisz jak usuwa się bez- 
ustamnie grunt z pod nóg kupietcwa żydowskiego, 
jak z dniem każdym beznadziejniej walczy ono o 
byt, nie mogąc się ostać wobec posiępu organiza- 
cji społecznej? Czyż ma być przyszłość Twoja kon- 
tynuacją tego byiu? 

miodzieży robotnicza! Palestyna jest jedynym 
krajem na ziemi, gdzie tworzy się dziś i powstaje 
żydowska klasa robotnieza i rolnicza, oparta © 
ziemię, o zdrowe i źródłowe środki produkcji, ma- 
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jąca możność opanowanis zasadniczych gałęzi 
pracy, mająca przed sobą perspektywę twórczej 
przyszłości 

Wy wszyscy spójrzcie tedy dalej, szerzej, zasta” 
nówcie się giębiej nieco niż codziennie nad dro- 
gami swojemi, w jakiejś chwili, która ma być dia 
Was decyzją. A gdy będzie dojrzewać w sa à Wa 
żne postanowienie, wtedy pamiętajcie: 

Organizacja chalucowa jest tą, która ujmuje. w 
sobie i przygotowuje wielki w swej sile. ruch 
pionierski procesu  produktywizacji  Bzerokieki 
rzesz młodzieży żydowskiej. 

Organizacja chalucowa jest rezerwoarola aka 
żydowskiego ruchu robotniezego w Palestynie, beq 
którego niemasz realizacji sjonizmu. 

Musi więc ona uróść dzisiaj do rozaniarów de- . 
cydującego czynnika w pośród . szesokich 
młodzieży żydowskiej, a cel jej usunąć na dalszy 
plan wszelkie inne cele. Domaga się tego nowy: ©- 
kres w dziele realizacji sjonizmu, u którego pro- . 
gu stoimy najwidoczniej, 

Wstąpcie więc w nasze szeregii 
Wstępujcie do organizacyj miejscowych „Fiecha-+ 
lucu“, tam gdzie one istnieją, Zakładajcie NOWE 
organizacje w miejscowościach, gdzie jeszcze nie 
istnieją. Zwracajcie się ze wszystkiem, co dotyczy: 
ruchi chalucowego do Centrali (Lwów, ul. Bern- 

steina 9. „Hechałuc- Pionier“). 


Komitet Centralny Org, „Hechalne- Pionier" 
dla Malopolski i Śląska, 


Protokoly Mędrców Sjon przed komisją śledcza 


w Palestynie 


Jerozolima. (ŻAT.) Po ukończeniu przesłuchiwa- 
nią naczelnego muftiiego w jego prywatnem miesz- 
kami rozpoczęła dziś amgielska Komisja Śledcza 
ponownie pół tajne posiedzenia, które odbywają 
się w gmachu dawnej Izby Celnej. 

Na początku wznowionego posiedzenia publicz- 
nego zabrał głos adw. Stoker (przedstawiciel egze- 
kutywy arabskiej) i ponownie usiłował przekony- 
wać członków Komisji śledczej o autentycznoćci 
pamfletu „protokułów Mędrców Sjonu* na który 
powoływał się naczeiny mufti podczas jego prze- 
słuchiwania. Adw. Stoker wyraża przytem prze- 
konanie, że „Protokuły* nie są iałseowane iecz są 
dokumenten prawdziwym, dowodzącym zabor- 
czych tendencji światowego żydostwa. 

Sir Boyd Merriman zabrał następnie głos, ażeby 
ponownie podkreślić, że „Protekuły* są kopja pi- 
sma o rozmowie Machiavelliego z Montesquieu, 
którą oni prowadzą w niebie, Sir Merriman okazał 
przytem członkom komisji materjały, m.in ariykuł 
wstępny londyńskiego „Times'u, w którym „Pro- 
tokuły* nazwane są głupia falsyfikatem Sir Boyd 
Merriman w dalszej swej mowie stwierdził, że 
tekst rzekomej korespondencji pomiędzy b. wład- 
cą arabskim Husseinem a angielskim mężem stanu 
Mac Mahonem, która zawiera obietnice dla Ara- 
bów, pochodzi nie jak to utrzymuje naczelny mufti 
z brytyjskiego Foreign Office, lecz zapożyczony 
został z książki „Złudy Palestyny", znanego amty- 
sjomisty Jefferga. Sir Merriman wykazał przytem, 
że mawet omyłki w druku, które są w książce Jef- 
fersa zostały dosłownie powtórzone w tekscie; 
przedstawionym przez muiti'eęgo komisji Tak np 
w tekscie tym zawarta jest omyłka zrobiona w 
książce Jeffersa, a mianowicie słowo „individuali- 
A zostało użyte zamiast „inviolability“ (nietykal- 
ny). 

Komisja następnie przystępuje do przesłuchiwa- 
nią śwładka arabskiej egzekutywy. Oto  Littza, 
członku niemieckiej kolonji obok Hajfy Świadek 
ter miał widzieć, jak 27 sierpnia grupa żydow- 
skich młodzieńców z żydowskiego. przedwieścia 
Bath- Galim strzelała do grupy składającej się z 
35 Arabów. prowadzouwą przez świadka. 

Sir Boyd Merriman wskazuje ua to, że strzela- 
nina ta odbyła się bezpośrednio po odparciu ata- 
ku Arabów z sąsiedniej wioski. Tireh nu Beth- Ga- 
lim, tak że żydowscy młodzieńcy, widząc przecho- 
dzącą grupę Arabów mogli sadzić,.że szykuje się 
nowy atak na Beth- Galim. 

Przed komisją staje następnie naczelny szeik 
okręgu Beth- Szan na połndniu- Palestyny; emir 
Beshir Chazewieh, Emir Beshir Chazewieh przed. 
stawia sie komisji jako władca 40,000 ezłonków 
swojego szczepu, w Palestynie i 60.000 w Trans- 
jordanji. Oświadcza on, że „sjonstyczna polityka" 
rządu palestyńskiego musi doprowadzić do wye- 
migrowania wszystkich Arabów z Palestyny. E- 
mir Chazewieh opowiada następnie, że z polecenia 
króla Feisula stanął on wraz z 800 swoimi jeźdz- 
cami w szeregach armji brytyjskiej do walki prze- 
ciw Turkom, dziś jednak rząd angielski uciska be- 
duinów, odbiera im ich broń i Kkwiduje Bank rol- 


niczy, który założony został przez Turcję. żydał 
skupują ziemię i w końcu opanują cały kraj. Be- 
duinom zabrania się paść ich bydło w Emek Izreal 
co jest ich odwiecznem prawem. i 

Sir Boyd Merriman wskazuje na to, że w okolicy 
Belih- Szan rząd dał beduinom wielkie obszaty 
gruntów, do których beduini przedtem nie mieli 
najmniejszych praw. 

Szeik Fareih Mideon, b. członek rady przybocz- 
nej, która stworzoną została przez pierwszego 
Wysokiego Komisarza Palestyny sir Herberta Sa- 
muela i która nadała tytuł szeika beduinów: syno- 
wi Herbert Samuela, Edwinowi Samuel, w r'150), 
uskarżał się przed członkami komisji na to, że be- 
duini pozbawieni zostali prawa do pasienia swojej 
trzody na polach po żniwie. świadek wystąpił ż 
rady przybocznej wtedy kiedy się stało dła niego, 
jasnem, że sir Herbert Samuel daje przywileje Ży- ' 
dom i że wszystkie podatki zostają zużyte na bu- 
dowę nowych dróg i wspieranie żydowskich bezra- 
hotnych. Podczas panowania Turków  szeikowie ` 
nie płacili wogóle podatków. Jest on przekonany, 
że specjalnie podwyższono podatki, ażeby w ten 
sposób zmusić Arabów do wyemigrowania z kra- 
ju i przysporzyć w ten sposób miejsca Żydom 
Świadek nie wiedział nic o deklaracji Balfoura. 
Dowiedział się o niej dopiero wówczas „gdy An- 
glicy uczynili Samuela królem Palestyny". 

Członkowie jego plemienia w okregu Ber- Szewa 
zwłaszcza aś, którzy posiadają wierzchowce” 
chcieli podczas rozruchów wyruszyć na Jerocoli: 
mę.-Świadek powstrzymywał ich od tego, W Ber 
Szewa panowało wzburzenie z powodu pogłosek, 
że Żydzi chcą opanować meczet Omara i że wy- 
cieli wielu muzułmanów, 

Sir Boyd Merriman przedstawia aokument, z któ- 
rego wynika, że podczas ostatniej posuchy rząd 
dał beduinom z Ber- Szewa 20,000 f. szterl. zapo- 
mogi. Przed komisją staje następnie właściciel 
domu w Hajfie świadek arabski Hussein Taha, 
który w przewlekły sposób opowiada o tem, jak 
b. oficer żydowski próbował go przekupić, chcąc 
szmuglować broń z Syrji do Palestyny. = 

Przedstawiciel rządu palestyńskiego adw. Pree- 
dy zapytuje świadka, dlaczego on tego mie opo. 
wiedział policji. Na pytanie to świadek nie odpo- 
wiada, 

=—f > 


Rewizjoniści o działalności 
„Brith Szalom* 


Londyn. (ŻAT). Odbyła się tu konferencja pra- 
sowa zwołana przez egzekutywę związku świa 
towego sjonistó v rewizjonistów. Przywódca 7:2- 
wizjonistów p. Neir Grossman zreferował obemie 
położenie ruchu sjonistycznego i specjalnie pod- 
kreślił wielkie niebezpieczeństwo działalności 
„Brith Szałom* w Palestynie i w Niemczech. Re- 
wizjoniści wwążają za uiezmiermie ważne prze- 
ciwdaiałanie ze wszech sił hasłom Brith Szalom“ 
jako wysoce szkodliwym dla ruchu sjonistyczne- 
go. Rewizjoniści liczą przytem na pomoc mas sjo- 


„Ne, 338 c 
diaz T kierunków, które nie widzą | 
W sjczićmie jedynie rozwiązanie zagadnień moral- 
mych żydostwa, lecz również ruch polityczny i 
ekonomiczny. 

*Rewizjoaiści uważają hasło rady praąawodawezej 
w Palestynie za bardzo niebezpieczne dla Żydów, 
ponieważ jasnem jest, że „rzekomo demokrstycz- 
æy parlament arabski może pewnego dnia prze- 
kaziożcić deklarację Balfoura i klauzule mandato- 
we w bezwariościowy świstek papieru“. 


Pos. Dr. Reisz o postulatach 


Zydów czechosłowackich 


| 
Fraga. (ŻAT). W rozmowie z przedstawicielem 
e regani Agencji Telegraficznej poseł żydaw- 
mj parlamencie czechosłowackim, dr. Reisz 
oświadczył że postulaty wysuwane obecnie przez 
Zydów sitowackich są głównie żądaniami natu- 
ry gospodarczej. Dotyczą one naprawy wielkich 
eżkÓd, poczynionych Żydom w latach ubiegłych 
przez z antysemicką administrację. Na plan pierw- 
szy wysuwa się sprawa komcesji i przymusu od- 

paczymku niedzielnego. 

. Posel dr. Reisz oświadczył dalej, że położenie 
ralniczej ludności żydowskiej na Rusi podkarpac- 
kia} jest nadal bardzo "iężkie i jest ona skaza- 

„Bą ma pomoc puństwową. Należy jednak do akcji 

| 

| 


pomocy przyciągnąć międzynarodowe żydowskie 
organizacje pomocy. 
| pozwana 


Z org. „Tarbut* 


Ggłoszony W wczorajszym „Nowym Dzienniku” 
plan. objazdu naszego instruktora ulega zinianie, a 
miąsowicie instruktor uasz p. Lazar Mandel od- 

ń l nastepujące miasta: Chrzanów dnia 12 bn 
Bielsko 13 i 14 bm., Cieszyn 15 bm Katowice 16, 
bm, Król Huię 17 bm., Szczakowę 18 bm. O- 
święcim 19 bm., Krzeszowice 22 bm. 

Również Egzekutywa org. sjońskiej w Krako- 
wie zwraca uwage wszystkim swym Komitetom 
Lokalnym na zasźłe zmiany w planie objazdów 
instraktora „Tarbutu“ i wzywa Komitety Lokalne . 
do energiuznego poparcia akcji „Tarbutu” 
|. || | i = a A IR i 

Wesoły : acik 
+ NA UL. GĘSIEJ W WARSZAWIE. 
(Moze być każda inna ulica w Warszawie i w ca- 
lym kraju, gdzie są sklepy żydowskie). 

Do kupca na ul. Gęsiej wchodzi żebrak. Kupiec 
każę mu czekać. Żebrak denerwuje się i krzyczy, 
że czeka już przez całą godzinę i jak długo jeszcze 
ma czekać! 

— Poczekajcie jeszcze parę minut — odpowiada 
kupiec — mój buchalter kończy właśnie bilans: 
jest całkiem możliwe. że będę musiał iść razem z 
Weni... (Hajnt). 
U WRÓŻKI. 

-~ Do roku 19% będzie pan cierpiał z powodu u- 
bóstwa. 

— A potem? 

-— Potem już się pan do tego przyzwyczai 

W KAWIARNI. 
— Qzy krzesło wolne, proszę pani? 
— Krzesło także. | 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład: M, KANFERA. | 

84 - (Ciąg dalszy.). | 

„Mūszę wstać. Po co leżę? Anczel wnet wróci 
z bóźnicy” — wyrywa się ze snu. Budzi się i w- | 
dzi swą małą dziewczynkę Fajgusię, która dopie- 
tu vo Wróciła z książkami ze szkoły, 

„ifu! Na moich wrogów!“ — opamiętuje się — 
paki” ja nie byłam? W Ameryce czy w starej oj- 

gis 

E; dalej leży, teraz już na jawie 7 otwariemi o- 
czyma, spogląda na Fajgusię i zwolna uświadamia 
sobie, oo się z nią dzieje. 
„A co a nią bedzie? W czyich rękach ją zosta- 


wiara?" — myśli. Wypływa nagle przed nią cała 
przyszła nędza jej dziecka. 

„Kto jej główkę wymyje?* — mówi do siebie — 
„co za Święta sobie nagle urządzam?* I z impe- 
lemn, wysuwa mogi z lóżka, wstaje — jeszcze nie 
radszedł czas... 

„Postąpiła tylko dwa kroki, a kolumna pod nią się 
ugięły, doznała zawrotu głowy, miała wrażenie, 
że głowa odłączyła się od ciała i spala się gdzieś 
tam hą górze. 

„Mal- Mal Mal- Mal Co ci jest?“ mała przybie- 
gta: dz matki, która upadła na ziemię. 

Ma nie odpowiedziała. 

„Mał: Ma! Mal“ 


krzyczy dziecko otwierając 
Arawi ~- „Mal 


_ *NOWY. DZIENNIK”, _czwariek 12. XIL 1929 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Rozprawa apeiacyjna przeciw 
b. pos. Ulitzowi 


Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, roz- 
prawa odwoławeza w procesie przeciwko b. posło 
wi Ulitzowi, kierownikowi Volksbumdu, odbędzie 
się w połowie marca 1930 przed sądem apelacyj- 
nym w Katowicach. W rozprawie będzie przesłu- 
chany szereg nowych Świadków powołanych ze 
strony obrony, kiórą wnosić będzie prawdopodob- 
nie p. dr. Baj bez udziału dotychczasowego drugie 
go obrońcy adw. Śmiarowskiego. Obrona wystą- | 
piła do sądu z wnioskiem wydania złożonej w 
swoim czasie kaucji 70.000 zł ewentualnie o zmniej 


| 
| 
| 
szenie jej. 
| 
| 
| 
| 


Zasądzenie trzech groźnych 


r [4 . 
bandytów w Rzeszowie 

(Kos. wł.) Rzeszów, 9 grudnia. 
Fiorjan Ząbkowski, Piotr Wiejowski i Ludwik 
Kiełar znani sa na tutejszym terenie jako nałogo- 
wi złodzieje i mebazpieczni bandyci 1 tak np. La- 
«wik Kiel odpowiadał jeszcze w 1928 r. za zbro- 
dnię morderstwa na osobie bło. Weislera i cudem ; 
po trzech rozprawach przed przysięgłymi 
mi się udowodnić swoje „alibi“ (o czem „Nowy 
Dziennik“ swego czasu pisał) podczas kadencji 
grudniowej 1928 r. a już w nocy z 21 na %2 stycz- 
ria 1929 (Przebywając zaledwie miesiąc na wolno- 
ści) wybrał się ze swoim towarzyszami na rabu- 
nek do księdza Mazauka w Łańcucie. Podczas tego 
rabunku rej wodził Ząbkowski i -udawszy się do 
sypialan chorego wówczas księdza Mazanka, za- 
żądał kluczy od szaf. Klucze te oskarżeni otrzym 1- 
li i zabrali sobie gotówkę 1000 zł, 3 złote zegarki 
1 złotą dziesięciokorodówkę Po zrabowaniu tych ' 
kosztowności szli przeńiem jednak skrępowali | 
| 
I 


udało 


księdzu ręce koszulą, przestrzegali go, by nie 
wzywał nikiogo na pomoc, bo go zastrzelą Poszu- 
kiwania połłeji za sprawcami tego rabunku były 
z pówocu ich ukrywania się utrudnione. Pewnego ' 
razu, a to 27 stycznia br. przytrzymał Ząbkowskie- | 
go na ulicy w Rzeszowie funkcjonarjusz P. P., Jecz | 
Zabkowski uđerzy wszy go pięścią w głowę i kop- | 
nąwszy go nogą w brzuch: uciekł. W dwa dni pó- 
źniej znów Żąbkowski ścigany przez posierunko- | 
wych P. P. strzelił do jednego z rewoiweru, raniąc | 
go aiężko, a drugizgo przez niżuwagę upadłego na | 
ziemię bił rewolwerem po głowie ażdo utraty przy 
tomności, poczem zbiegł Niedługo polem zdołano 
wszystkich trzech ująć, wobec czego onegdaj od- 
była się przeciw nim rozprawa, na której przyzaa- 
li się prawie w zupełności do zarzuconych im czy- 
nów, Przysięgli zatwierdzili, iż wszyscy oskarże- 
ni jako spółnicy rabunku, dokonali tej zbrodni aa 
osobie ks. Mazanka, a Ząnkowski w zamiarze uda- | 
remnienia przytrzymania 30 przez funkcjonarj 1- 
szów P. P, przez gwatto wne porwanie sie ovór im 
stawił i ciężko na ciele uszkodził jedaego z tych | 
funkcjonarjuszów. Na podstawie tego werdyktu u- . 


| karał Trybunał Ząabkowskiego 10-lelniem ciężkiem | 
. więżieniem. Wiejowskiego 8-letniem, 


a Kielara 7- | 
letniem. Oskarżeni (od 25—27 lat życia liczący) od 
szeregu lat utrzymujący się z kradzieży i rabunków | 
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wyrok przyjęli. Zasądzenie ich niewatpliwie oko- 
liczna ludność przyjmie z wielką ulga, byli oni 
bowiem wraz z innymi na wolności pozostającymi 
jeszcze zbrodniarzami plagą i stanowili stałe nie- 
bezpieczeństwo dla życia i zdrowia tutejszej ludno- 
ści. Trybunałowi przewodniczył wiceprezes s. s. 
o. Tichy, wotowali s. s. o. Bielski i s, s o. Dr. Bim- 
der, oskarżał wiceprokurator Dr, Mottl, a bromt 
z urzędu adw. Dr B. Kobane. Rad. 


31 trucicielek przed sądem 


Pisaliśmy swego czasu o aferze, która zaelek- 
tryzowała całe Węgry. Oto w. kamiłacie Szolnok 
głównie w miejscowości Nagyrew. wnierali wśród 
podejrzanych okoliczności mężowie, Tylko przy- 
padkowo wyszła cala afera ua jaw i okazało się, 
że żony truly swych mężów, Dądź to by dojść do 
majątku, bądź też by wżiąć sobie swych kochan- 
ków jako mężów. Otwarto w okolicy około 50 
grobów a w 42 wypadkach stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość śmierć przez otrucie, A.reszio- 
wano 34 osoby, a wśród nich 34 kobiet. Dnia 13 
ban. staną przed sądem cztery pierwsze truci- 


„ cielki. Są to licząca lat 44 Róża Hołyba, 71 lat 
| licząca Lidja Olah, 66 lat licząca Liljana Lipka 


i 50-letnia Marja Kótóles. Juljanie Lipce zarzuca 
akt oskarżenia 7 mordów, z których 4 własno- 
ręcznie dokonała, a przy trzech poma.gaa. Pier- 
wszą jej ofiarą byla własna matka, która uieludz- 
kiej córce zapisała domek 1 mmi i tego amego 
dria została struta, W 9 iat później namówiła 
swego wuja Zsinosa, by jej zapisał swój mająłak 
a następnie go otruła, w rok później uczyniła to 
samo z jego żoną. Ponieważ jej mąż Paweł Lip- 
ka podejrzewał ją o te wszysikie sprawki Żuwia 


; i jego usunęła z drogi zapomocą trucizny. 


Róża Szabo po niewyjaśnionej śmierci swego 
pierwszego męża wyszła Za mąż.za znacznie sbar- 


| szego od siebie i Horowitego Hołybę, a gdy ted 


jej się znudził, otruła go. Postąpiła pzytem sa- 
der sprytnie, zawezwała mianowicie lekarza, któ 
ry zapisał lekarstwo, a Basiępnie da lekarstwa 
wlała truciznę. Trzecia oskarżona lidja Olah do- 
siarczyła Róży Hołybie trucizny. Czwarta oskiar-. 
żona Marja Köteles otruła swego męża za namo 
wą i przy pomocy Juljany Lipki. 

Proces wywołał także i poza granicami Wẹ- 
gier olbrzymią sensację. Prasa zagramiczza Wy- 
syła do Szolnok, gdzie odbędzie się rozprawa, 
swych korespondentów. 

e oiu m” o i 


REPERTUAR KiNOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Ulubienica załogi“ (Clara Bow} 
CORSO: „Dwa piekielne dni"; 
NOWOSCI: „Skradziony testament". 
UCIECHA: „Prawo męża”. 
SZTUKA: „Nina Petrowaa" (Brygida Helm). 
WANDA: „Szłakiem hańby (W szponach lam 
-<dlarzy kobiet). 
E z | 0 m c i SZĄ 


Tym P. T. Prenumerałorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysyłkę 
naszego pisma. 


Nadbiegły sąsiadki i Sarę Rywkę zaniosły do | 
łóżka. 
* t * = 


Gdy Anczel wrócił do domu. zastał już najstar- i 
szego syna ze żoną przy łóżku matki Był też i do- | 
któr, który cos szeptał do. najstarszego syna. Dzie- 
ci cicho, się zachowywały i chodziły na palcach, 
ałbo siedziały w kącikach, 

Anćżel przybiegł do łóżka. Sara Rywku leżała 
rozpalona, a twarz jej była czerwona Rzadkie sì- 
we włosy, które wystawały z pod białej chustki, 
sSęstym potem przyłepione były do jej czoła Wła- 
sciwie Sara Rywtka jaśniała, nigdy jej Anczel nie 
widział tak kwiiaącej. o tak czerwonych policz- 
kach, ale wargi jej były sine. Leżała z otwarieni 
oczyma i bojaźliwie oglądała się na wszystkie 
strony. Gdy zobaczyła przy swem łóżku Anczla, 
szeroko otworzyła oczy, jakgdyby go chciała prze- 
prosić za swą chorobę 

„Saro, co ci jest?*. — odezwał się Anczel, nazy- 
wając ją pierwszem imieniem, jak to czynić zwykł 
w chwilach pieszczoly 

„Anczlu* — szeptał: blademi wargami, wycią- 
gając ku niemu swą twardą spracowaną rękę, któ- | 
ra teraz byłu nienaturalnie blada. | 

„Co ci jest Sarołeben?* — ! 
czel. | 

„Nie wiem, Anczlu“ — kiwa głową. i 

„A co mówi doktór?" — j 
wstrzymuje łzy. | 

„Mama musi do szpitala" 


pyta przerażony An- 


pyta Anczel syna i po- 


„Do szpitala?“ — py'a zmieszany Anczel, 

„Jeszcze nie wiedzieć, co to jesl“ — mówi paj- 
starszy syn. 

„Jeszcze nie wiedzieć, co tv jest“ — dziwi się 
Arczel, powtarzając słowa syna 

Syn z synową odchodzą do domu. Anczel pozo- 
staje sam. Dzieci siedzą w kuchni. Anczel siedzi 
przy łóżku, jego oczy błądzą gdzieś tak jak jej o- 
czy, a głowa mu się kiwa jak przy modlitwie. Mil- 
czy, od czasu do czasu tylko pyta się: 

„ourele, boli cię coś?“ 

„Nie“ — zaprzecza ruchem głowy. 

A om dalej siedzi i kiwa poważnie 
przy modlitwie 

„Amczel, musisz coś zjeść” — odzywa się Sara 
Rywka, zbierając resztki sił — „dzieci zrobią je- 
dzenie”. 

„Później, później” — odpowiada ruchem ręki i 
siedzi dalej, kiwając się. 

| a 


głową jak 


Później nadchodzi Mozes z pakunkami ra ple- 
caech. Już, w kuchni zmiarkował, że z ką COŚ 
się stało! Mówiło o tem ciche zachowanie się 
dzieci. 

„Co się stało?“ 

„Ma jest chora". 

Zrzuca z siebie pakunki i cicho wchodzi do po- 
koju, Patrzy na ojca i nie pozmaje go. Anczel jak- 
gdyby zestarzał się w ostatnich kilku godzinach, 
zestarzał się i skurczył w: sobie. Mozes przestra- 
szył się i cicho przystępuje do matki. (G. d. æ) 

—=——— 
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Wiadomości z kraju 


Hołd pamięci Dra Leona Reicha 


C. K. Organizacja Sjonistyczna w Warszawie u- 
rządziła w ub. niedzielę w sali kina „Tęcza“ żała- 
bną akademię dla uczczenia pamięci przedwcze- 
śnie zmarłego pos, Reicha. W akademji wzięło u- 
dział kilka tysięcy osób reprezentujących wszyst- 
kie stery spoieczeństwa żydowskiego w Warsza- 
wie, Pierwsze rzędy zajęli przedstawiciele żyd. 
świata naukowego, Mteradkiego, działacze  społe- 
czni, posłowie itd. 

Członek prezydjum C. K. p. Lewite zagaja akade 
mię dłuższem przemówieniem, w którem kreśli sył 
wetkę zmariegło, wskazuje na jego czyży i zasługi 
dka sjonizmu i ogółu żydostwa. 

Następny mówca radny rilndes mówa o działal- 
ności zmarłego ma terenie międzynarodowym. 

Barwne przemówienie o indywidualności, ideolo 
gii i czynach pos. Reicha wygłasza dr. 1. Schipper. 

Następnie zabiera głos przedstawiciel Egzekuty- 
wy Sjonistycznej Małopolski Wsch. — pos. Leser, 
który charakteryzuje walory indywidualne pos. Rei 
„cha i kreśli pełną przeszkód drogę, jaką zmarły 
przebył od zarania do końca swego Życia. 

* Pos, Hartgłas, podkreśla ogromne zasługi pos. dra 
„Reicha w zwalczanie widma asymilacji w Małopoł 
sos Wech, 

, W im. Ageacji Żydowskiej wygłosił dłuższe prze 
„mówienie dr. S. Gołdilam, Mowca uważa, że w 
gamarłym zeszedł do grobu jeden z tak rzadkich 
wśród żydostwa polskiego działaczy polityków 
za modłę europejską. 

. Dr. Goib w pigdimem ewan przemówieniu scha 
wakteryzował pos. Reicha, jako typ działacza — par 
łamentarzysty! wa modłę zach. europejską. 

Mówca wskazuje na to, żż zwalczanie groźby asy 
nmakacji i aktywizacja narodowa mas żydowskich ma 
terenie Malopolski Wech, gdzie Zydzi korzystali 
a wszelkich kozcosył i uprawnień — nastręczały ko 
łosalne mudności. Dokonać tego można było nie wie 
cowan uderzeniem w bôl, lecz subtelnym kun 
szien wychowawczym | dyplomatycznym Dr. Leon 
Reich dokonal tego. 

Nasiepaie przemawiali red. Appensziak, red. Heft- 
msa, adw. Pichana Lewin w im, CKW Żyd. Stow. 
Akad, mgr. Feigenbeng w im. żyd. młodzieży akad. 
w Warszawie i mgr. Ołomucki w im Konwentu Se 
uioców 


ŽALOBA PO ZGONIĘ BLP. DRA REICHA, 

iW. Rudniku nad Sanem odbyła się w niedzielę 
8 bm. uroczysta skadanją żałobna ku tzci nieod- 
żałowanej pamięci dra Leona Reicha.  Przemó- 
wienia żałobne wygłosili tow, dr. Grimspann, Süs- 
ser, I Bock. Chór pud kierownictwem tow. A, Apta- 
kiera odśpiewał pieśń ułożoną specjalnie z tej o- 


Zycie żydowskie w Dukli 


(Kor. wł) Przed niedawnym czasem odwiedził z 
aamienia „Tarbutu”* tow. L. Mamde] również i na- 
sze miasto. Z inicjatywy tow. Mandla powstał ko- 
mct dla założeniu szkółki hebrajskiej i werbowa- 
nia członków dla Tarbutu. Mamy nadzieję, iż pra- 
ca komitetu wyda pomysine rezultaty. 

Myśl o założeniu żydowskiej spółdzielni, której 
brak dawał się dotychczas w dotkliwy sposób od- 
czuwać twiejszemu kupiectwnu, zmąlazła wreszcie 
swe urzeczy'wistnienie dzięki żmudnym i ofiarnym 
usiłowaniom n towarzyszy. Powstał „Polsko 
amerykański Związek Kredytowy“, który rokuje 
najlepsze nadzieje na przyszłość, tembardziej, że 
zaintereso wali się nim także uasi rodacy w Amie- 
ryce, pochodzący z Dukli, zasilając nową insty- 
tucję temi funduszami, 

Przy sposobmości należy wspomnieć, że w tu- 
tejszych stowarzyszeniach filantropijnych „Bikur 
Cholim* i Tow. opieki nad sierotami żydowskie- 
mi nie wszystko jest w największym porządku. 
„Bikur Cholim" chyli się ku upadkowi, choć jest 
to instytucja nader pożyteczna i potrzebna. Towa- 
rzystwu opieki nad sierotami zarzucają podobnie, 
jak stowarzyszeniu Bikur Cholim, system prote- 
kcyjny. Obie instytucje powinny dokonać w swem 
łorie odpowiedniej sanacji stosunków 

Wieść o zgonie błp. Dra Leona Reicha wywoła- 
ła i w naszej miejscowości głęboki żal. 

LIST Z OŚWIĘCIMIA. 
Echa śmierci błp. Dra Reicha. - Napad rabunkowy. 

(Kor. wł.) Celem uczozenia pamięci bip. posła 
Dra Leona Reicha odbył się szereg żałobnych po- 
siedzeń i akademji, urządzonych przez wszystkie u- 


a ZZO EO A O Z ZZ a WEZ OWOC O OE WAY TE B 


grupowania i instytucje sjonistyczne. Na specjalną ; 


uwagę zasługuje akudemja, urządzona w „Czytelni 
żyd. w której wzięli udział przedstawiciele i azłaa- 
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kowie wszystkich ugrupowań sjomistycznych a 
wzruszające przemówienie wygłosił tow. Dr. Goli- 
berg. i 
Onegdaj napadli nieznani sprawcy na wracające- 
go z dworca kolejowego domoirążcę Dorubuscha 
i pobiwszy go ciężko. zrabowali mu paczkę Z to- | 
warem wartości 200 zł, poczem zbiegli w niewia- | 
domym kierunku. Napiętnować w tym wypadku . 
należy gospodarkę Rady gminnej, która nie może 
podjąć decyzji, co do należytego oświetlenia ul. ! 
Kolejowej na której paaują ciemności 87% 


i 
1 
5 
I 
) 
NOWY STAROSTA W NOWYM SĄCZU 

AW. donosi z Lublina, że starosta w Hrubieszo- 
wie dr. Maciej Lach został przeniesiony na ta- | 
kież stanowisko do Nowego Sącza, na jego miej- 
sce zaś został mianowany Józef Marek, dotych- 
czasowy starosta w Kole, woj. łódzkie. 


WARTO MIEĆ SŁEDMIU SYNÓW! 

P. Prezydent Mościcki, jako ojciec chrzestny 
siódmego syna Marii I Franciszki Dolińskich ze 
Skalmierzyc, przesłał swemu chrześniakowi książe 
czkę PKO na sumę 50 złotych ze swoim portretem 
i podpisem. 

SAMOBÓJSTWO KOMISARZA POLICJI j 

Z Warszawy donoszą: Oncgdaj kierownik 25 ko- 
misarjatu policji aspirant policji Boleslaw Kosso- 
wsiki po przyjściu do swego gabinetu wypożyczył od 
jednego posterunkowego rewoiwer systemm „Para 
bellum“, z którego następnie w swolm gabinecie po 
strzelił się w pierś, Ranmego komisarza odwtezio- 
no do szpitala, gdzie po upływie pół godzimy zmari. 
Powodem samobójstwa była melanchołja życiowa. 


POGRZEB ZABITEGO RUBUiNIKA 
W poniedziałek, o godz. 12 w poł, odbył się w 
Warszawie pogrzeb Szyji Grinwalda, członka stow. 
młodzieży bundowskiej, który padł raniony kiia 
podczas demonstracji na rogu Nowrolipia it Przela- 
zdu. Pogrzeb urządził „Bumd”, uczestniczyło kilka | 
tysięcy osób z orkiestrą, 3 
Na grobie przemawiał m. in. przedsiawůsiel związ 
ku polskiej młodzieży socjalistycznej „Tur“. 
„MHIPEK-W ARJAT* UMIERAJĄCY 
Głośny bandyta warszawski „Hipek-warjat" (Hi- 
polit Ritter), który no odroczemiu ostatmiej rozpra 
wy sądowej przewieziony został do szpitala więzien 
Mego, znajduje się w stanie beznadziejnym. Lekarze 
orzekają, że z powodu daleko posumiętej gruźlicy 
płuc utrzymanie go przy życiu jest wątpliwe, 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI. 
Trio: Malicka, Węgierko i Sawan 


Tak właściwie brzmieć powinien tytuł tej sztuki. 
Mieliśmy przed sobą bowiem rządki wypadek zu- 
pelnego zepchnięcia sztuki przez aktora na plam 
zupałmie daleki. Możaaby powiedzieć, że sztuka 
wcale nas nie interesuje, nas nie obchodzi, tak sil- 
ny jest triumi aktora nad autorem, 

Ale trzeba przecież o sztuce coś powiedzieć, na- 
leży to do tak zwanych obowiązków recenzenta, 
Qzytam teraz holenderskiego lekarza Van de 
Veldego dzieło „Die Abneigung in der Ebe“, Cała 
głębia tej lekarskiej mądrości polega na tezie, że 
mąż powinien erotycznie wychowywać swą żonę. 
Można rozciągnąć erotyczne wychowanie na Wy- 
chowanie wogóle, a będziemy mieli treść tej nie- 
mieckiej komedji. Żona, któru się zaręcza — oto 
cała fabuła tej niebardzo mądrej, a miejscami tyl- 
ko dowcipnej komedji, 

Ale, jak powiedziałem, sztuka nas nie interesu- 
je, nie istnieje dla nas, bo żywą się staje, rumie- . 
ni się krwią tylko pod dotknięciem aktorskiego ; 
kunsztu pana Węgierki i pani Malickiej, 

P. Malicka posiada dużo wdzięku, niezwykłą sło- Í 
dycz kobiecego czaru pieszczotliwość głosu i kocie | 
okrutne instynkty. Mam jedmak wrażenie, Że w | 
niektórych momentach jest za powolna, 

i P. Węgierko wycieniował swą sylwetkę, uposa- 
żył ją w perwersyjność swego głosu, wygrał ca- 
łą klawiaturę pół- tonów i pół- odcieni. Był to 
prawdziwy koncert gry aktorskiej, mam jednak 
wrażenie, że czasami niektóre tony były za głębo- 
ko tragiczne. 

P. Sawan nie rozczarował swych licznych wiel- 
bicielek, które zapomniały, że przed kilku laty 
stawiał swe pierwsza kroki na naszej miejskiej | 


sea 


scenie. Był nietylko czarującym mężczyzną, ale z 
duż zrozumieniem zagrał swą, najtrudniejszą 
zresztą w sztuce rolę. Blady był niestety ostatni 
końcowy moment. y 
Publiczność, która do ostatniego miejsca wypeł- 
niła teatr, była zachwycona i nie szczędziła okla- 
sków dla swych ulubieńców. M KE 
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— OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „ARMY< 
STÓW“. Sensacyjna sztuka amerykańska „Arty- 
ści“, która z udziałem St Jaracza pazekroczyka 
onegdaj liczbę 25 powtórzeń z nzędu, schodzi juli 
2 afisza ze względu na konieczne 1 i 
repertuaru. Do piątku włącznie zatem moża jë- 
szcze widzieć interesującą sztukę 1 niezwykłą kres 
ację naszego wiełkiego artysty. Następnie wejdzie 
na repertuar komedja Włodzimierza Perzyńskiego 
„Uśmiech losu”, która z St. Juraczem i Z. Jam-. 
szewską w rolach głównych, a reęyserji dyr. 
Trzoińskiego, była przed trzema laty największym 
sukcesem warszawskiego Teatru Narodowego, grz 
na 60 razy z rzędu. W ty a samym zespole kamedja 
ukaże się teraz w Krakowie. W sobotę popokudniu 
o godz. 330 na przedstawieniu dla dzieci uroczy 
„Kopciuszek* Walewskiego, w niędzielją 
dniu po raz ostatni „Pan Brotonweau"* z uda St. 
Jaracza. 

— Z TBATRU „BAGATELA“. Ponieważ mainte 
resowanie się występami znakomitych gości w 
sztuce „Trio* jest olbrzymie, udało się dyrekcji 
teatru „Bagatela“ uzyskać przedłuzepię wystę- 
pów na piątek i sobotę. Bilety na wszystkie przed- 
stawienia do nabycia w kasie zamówień togia 
„Bagatela* codziennie od godz. 9—1 w południe 
i od 3—9-tej wieczór, 

— THATR REWJI „PANTERA“ (RAJSKA 12). 
Dziś i codziennie odbywają się przedstawiiema 
inauguracyjnego programu pt. „Gdy się kobieta 
zarumiemi', który swą wesołością i precyzją Wy- 
konania zdobyl: wielki sukces. Godziennie 2 przed- 
stawienia o 715 i 915. Nowe klerownicetwo zape- 
wmia, że wprowadziło wielką pumktualność w 
rozpoczymaniu przedstawień. 

— TEATR KRAKOWSKI W BIELSKO. Na 
zaproszenie Tow, Teatru Polskiego w Bielsku, ze- 
spół teatru im, J. Słowackiego odegra w tamtej- 
szym Teatrze miejskim „Mysz kościelna" Fodora. 

— HENRYK MARTEAU, znakomity skrzypek- 
wirtuoz, ulubieniec melomanów krakowskich, wy: 
stąpi dziś tj. we środę 11 bm. w Starym Teatree. 
Artyście akompanjuje Jan Hoffman ua fortepja- 
nie Augusta Fórstera ze składu fortepjanów He- 
leny Smolarskiej. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 

Środa: „Artyści“. 

Czwartek: „Artyści“, 

TEATR REWJI „PANTERA“ 

Środa: „Gdy się kobieta zarumieni“, 

Czwartek: „Gdy się kobieta zamumieni*. 

TEATR „BAGATELA“ 
Środa: „Trio“. 
Czwartek: „Trio”, 


Program stacyj radjofonicznych 
Środa, 11 grudnia 

Kraków (3128) 1205 Gramuf, 13 i 15 Kamui. 
1615 Dla dzieci („Przygody Pinokia”), 1645 Gra- 
mof. 1715 „Kwiestja ilamandzka”, dr, Jedlioki. 
1745 Koncern (Dworakowski, Niewiadumski, O- 
smanski). 1845 Rozmait 1910 Giełda zboż. 1925. 
„Zdobycze wiedzy ścisłej', procł. L, Wygrzywal- 
ski. 2015 Feljet. („Budapeszt“). 2030 Koncert 
muz. R. Straussa, wykon, pp. M. Wikliński (śpiew) 
M. Sacewiczowa (fort.), K. Z. Ruszkowska (sopr.), 
J. Imicka, Z. Tylewska (śpiew): amje, pieśni, muž. 
2210 Feljet. (m. in. Jarossy). PAT. 28 Muz, tan. 

Warszawa (1411.7) 17:45, 20'30 1 23 Koncerty. 

Poznań (334.8) 14 Giełda. 20/30 i 2245 Muz, 

Katowice (408.7) 1206 Gramot. 16 Kom, go. 
1615 Dla dzieci (p. Kraków). 16/45 Gramof, 1715 
„Trylogia Żeromskiego”. 17:45 Koncert (p. Kra- 
ków). 1845 Rozmait. 191— Muz. 1020 Pogad. ga 
spod, 1945 Kom. sport) 2005 Odczyt histor. 
2030 Koncert (Mozart). 2110 Kwadrans liter. „Kry 
styna Leswransdatter'). 24115 Koncert (Dworak). 
2210 Feljet. (m. in. Jawossy), PAT, dla zagranicy. 

Wiedeń (516.3) 11, 15:30, 1930 i 20'30 Muz. 

Budapeszt (550) 12, 1740 i 20 Koncerty, 

Zeesen (1635) 16/30, 2030 i 2120 Muz 

Paryż (1725) 16'45 Muz. 21 Opera. 

Mor. Ostrawa (263) 12/30, 17:30 i 20 Koncerty. 

DZIS JAROSSY W RADJO 

Dziś, we środę o g. 2225, wystąpi przed mikro- 
fonem warszawskim (także na inne stacje polskie) 
many conferencier F. Jarossy — O g WP kon- 
cert muz.-wok, twórcz. R. Straussa. 

JUTRO „DZIEŃ WILNA“ 

Jutro we czwartek, 12 bm. transmitowany będzie 
na wszystkie stącje polskie „Dzień radjostacji wi- 
łeńskiej" W programie m. in. poranek symfon. 
dla młodzieży, koncert muz. wd. i poezja regj, 
amd, dla dzieci, humor, fetjet., shuchow (z Sienkie- 
wicza), koncert muz. tan, słuchowisko („Obrona 
Sokratesa“ wg Platona), sud dla radjopajęcza= 
ruy. Słowem program obfity i ciekawy. 


[Grudzień 
Waschóc 11 Zachód 
słońca słońca 
L m. 38 Sroda 15 m. 26 
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U schyłku akcii 


Dyr. Leib Jaffe pozostaje w Krakowie do 
soboty wieczór, mamy więc przed sobą jeszcze 
tylko trzy dni tegorocznej kampanii na Keren 
Hajesod. Dotychczasowa akcja dała pomyślne 
rezultaty, a ostatnie trzy dni powinny uwien- 
czyć karnpanję, która pozostawała tym razem 
pod osobistem kierownictwem dyrektora jerv- 
zolimskiej centrail naszego Funduszu Podwa- 
lin, pelnym sukcesem. Zbieracze, którzy wyka- 
zali dotąd wiele poświęcenia i ofiarności, doło- 
żą wszelkich starań, ażeby ostateczny rezultat 
akcj wypadł tak, jak tego wszyscy pragniemy. 

Dziś we Środę o godz. 8 wiecz. posiedzenie 
zbieraczy w sali „Solidarności* (Zielona 10) 
pod przewodnictwem dyr. Jaffego. 

W sobotę o godz. 8 wiecz. zebranie wszyst- 
kich dekiarentów Keren Fajesod celem  poże- 
gnania dyr. Jafiego. 


Akademja ku czci Borochowa 

W 12-tą rocznice smierci niezapomnianego Wo- 
dza i nauczyciela żydowskiego socjalizmu Beer 
Borochowa urządza żyd. socjalistyczna partja ro- 
boiniczą „Poale Sjon“ (zjedn. z CSP) w niedzielę 
d 15 bm. o godz. 730 wiecz. w sali Żyd. Domu 
Akademickiego, Przemyska 3, Akademje żałobną. 

Przemówienia wygłoszą: generalny sekretarz 
związku światowego Poale sjon, znany przywódca 
robomiczy inż. Anzelm Reiss z Warszawy, oraz 
tow. N. Birnkack. W części artystycznej wystąpi 
ar, dram. Runa Wellner, oraz chór robotniczy 
„Frajhajt* w deklamacji chóralnej. 

Współudział w części koncertowej przyjęli po- 
nadto: świetny skrzypek p. Ignacy Landau i zna- 
hy z licznych występów na cele kulturalno- idə- 
owe, p. dr. Jozei Frommer, który objął część for- 
tepjanową. 
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— DZIS POSIEDZENIE EGZEKUTYWY OR- 
GANIZACJI SJUŃSKIEJ o godzinie 8-ej wiecz. 
Rynek gł 30, II p. 

— POsSWIĘCENIE GMACHU FUNDUSZU BEZ- 
ROBOCIa W KRAKOWIE przy ul. Lubelskiej 1. 
27 odbyło się w niedzielę, dnia 8 bm. W budynku 
tym znajdzie pomieszczenie obwodowe biuro F. 
B. giełda pracy, inspekcja pracy, PUPP, oddział 
krakowski, ekspozyiura Urzędu Emigracyjnego, 
oraz Sąd Pracy. Na ukończeniu są podobne gma- 
chy w Poznaniu, Stanisławowie i Toruniu, któ- 
re będą oddane do użytku nu wiosnę przysztego ro 
ku. 

, — Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- 
KARSKIEGO. Dziś we środę odbędzie się o godz. 
815 wiecz. w sali posiedzeń Krak Tow. Lek. ul. 
Radziwiłłowska 4 zwyczajne posiedzenie nauko- 
we Towarzystwa Lekarskiego z następującym po- 
rządkiem dziennym: J. Demonstracja chorych 
z Oddziału Zakaźnego szpitala św. Łazarza. II. 
Odczyt dr. Staudberga z Berlina pl „50 Jahre Ga- 
OPAT 
— Z POCZTY, Zaprowadza się następujące re- 
lację telefoniczne z Czechosłowacją: Miedzy Czor- 
sztynem, Kroćcienkiem n. Dun. Nowym Targiem, 
Szczawnicą i Czarnym Dunajcem a Popradem, ©- 
raz między Krakowem i Katowicami a Berchowo. 

— DZIESIĄTY KURS DLA OGLĄDACZY MIĘ- 
SA. Doia 16 stycznia 1930 r. rozpoczyna się sze- 
ściotygodniowy kurs szkolenia oglądaczy mięsa 
w krakowskiej rzeźni miejskiej. Kandydaci, zamie 
rzający wziąć udział w tym kursie winni do 20 
bm. wnieść podanie de Wydziału Weterynaryjnego 
tutejszego Urzędu Wojewódzkiego i dołączyć 
świadectwo urodzenia, świadectwo moralności, 
świadectwo zdrowia, oraz własnoręcznie napisany 
życiorys. Tak podanie fak i załączniki mają być 
zsopatrzone w odpowiednie znaczki stemplowe. 
Koszta szkolenia wraz z taksą egzaminacyjną wy 
roszą 80 zł, które interesowany złożyć ma do 
rąk dyrektora wspomnianej rzeźni w dniu zgłosze- 
nia się aa kurs, 
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Jak groźny bandyta Kaczmarczyk wnadł w rete policji 


toku dalszych poszukiwań za bandyią Janem 
WESA z Tyńca, członkiem szajki, w 
skład której wchodził aresztowany już Bolesław 
Netwiniko i zastrzeiony przez organa policyjne Ju 
Han Zieliński, zaobserwowały organa policji ubie 
głej nocy około godz. 23, że Kaczmarczyk wszedł 
do domu Piotra Grabowskiego w Tyńcu. Zaałarmo 
wany natychmiast wydział śledczy w Krakowie, 
wysłał do Tyńca odpowiednią ilość funkcjonariuszy. 
Obsadzono dom i stodołę, a z nadejściem dnia po o- 
próżnieniu domu z domowników przystąpiono do 
przeszukania budynku; zrobiono kilka dziur w dachu 
dla Światła, poczein przeszukano izbę mieszkalną, 
strych, przyczeim trzeba było wyrzucić wszystko 
siano i słomę na pole, a w końcu przystąpiono do 
przeszukania stodoły, z której prowadzi zejście do 
piwnicy z ziemniakami, 
Gdy stwierdzono, że Kaczmarczyk ukryi się w pi 
wnicy za ślepą framugą, która służyła poprzednie 
mu właścicielowi domu za schowek na zboże przed 


rekwizycjami w czasie wojny, zakryto wejście do 
giwmicy słomą i przez okienko rzucono granat iza 
wiący, który odniósł ten skutek, że po otwarciu 
piwnicy po około 10-ciu minutach, Kaczmarczyk 
wezwany ponownie do odrzucenia broni i opuszczę 
nia piwnicy, usłnchał wkońcu wezwania i wyszedł 
powoli, poczem został ujęty i zakuty w kajdany o 
godz. $ ramos: Kaczmarczyk uzbrojony był w 10. 
strzałowy pistolet hiszpański autumatyczny, 18 na 
boji, 2 noże i latarkę elektryczną, W kieszeniach u. 
brania znaleziono przybory toaletowe, kawałek 
chleba z kiełbasą i gotówkę 45 zł. Kaczmarczyk 
stoi pod zarzutem zamordowania posterunkowego 
Czopka w Kobierzynie, postrzelenie posi. Cielucha 
w Borku Fałęckim, mordenstwa księdza grecko-ka 
tolidkiego i jego cónki w pow. krościeńskim i szere 
gu kradzieży z włamaniem. Właściciela domu Piotra 
Grabowskiego za ukrywanie przestępcy również a. 
resztow ano. 


— PODRÓŻ POWIETRZNA DO RZYMU PO 
ZNIŻONEJ CENIE. Z okazji uroczystości zaślu- 
bin księcia Piemontu, które odbędą się w Rzymie, 
Towarzystwo komunikacji lotniczej „Transadriati- 
ca“ wdziela zniżek 30 proc. na loty Wiedeń— 
Rzym w czasie od 1—20 stycznia 1930. W ten spo- 
sób można pwzelecieć z Krakowa do Reymu za 
365 zł, przyczem lot Kaaków— Wiedeń kosztuje 92 
zł, a Wiiedeń—Rzym przy 30 proc. zmiźce 263 zł, 

— ZGON SAMOBÓJCZYNI. Eda Feuereisen, o 
której skoku w zamiarze samobójczym z AC pię 
tra domu „Na Gródku* wczoraj Ya 
zmarła w szpitalu św. Łazarza. Z zapisków, zna- 
lezionych przy desperatce wynika, że powodem 
rozpaczliwego kroku była niechęć do życia na tle 
zawiedzionej miłości, 

— PODPALILA WŁASNA STODOŁĘ — Z ZEM 
STY. Dnia 9 bm, między godz, 2 a $<ią Weronika 
Bielawa z Róży pow. pilzmeńskiego, dokonała pod- 
palenia stodoły, będącą własnością jej oraz Józefa 
Bielawy i Józefa Zawiślak. Pastwa pożaru padła 


400 zł. Sprawczyni do czynu się przyznąła, a ja 
ko powód podała — zemstę. Oddano ją władzom 
sądowym. 

— ODCIĘCIA DWóCH PALCÓW doznał wczo- 
raj Stanisław Grzywacz (lat 26) zatrudniony w 
piekarni wojskowej przy ul. Bosackiej, Ofiarą wy- 
padku zajął się lekarz pogotowia ratunkowego, 
przewożąc Grzywacza po opatrzenia do szpitala 
chirurgicznego. 

— „CZULY* KOCHANEK. Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych zawezwamo pogotowie ra- 
wa na II. komisacjat policji przy ul Tadeu- 

sza Kościuszki, dokąd przewieziono 28-leinią Ka- 
zimierę Słoma, zam. przy ul Mazowieckiej 14 pro- 
stytutkę. Została ona pchnięta nożem przez swego 
kochamka, doznając ciężkich ran na podbrzuszu i 
lewej nodze. W groźnym stanie przewiózł ją le- 
kerz pogotowia po opatrzeniu do szpitala św. La- 
zarza. 

— „NARZECZONY“ NABRAŁ KILKA LATWO- 
WIERNYCH KOBIET. Janklewicz Józef (lat 45) 
zam, przy ul. Urzędniczej 1. 10 aresztowany został 
za oszustwa przez wyłudzamie pieniędzy od łatwo- 
wiernych kobiet pod pozorem zawarcia małżeń- 
stwa, których to pieniędzy użyć miał rzekomo na 
urządzenie sklepu i mieszkania, Jankłewicz wy- 
łudził w ten sposób od kilko kobiet kwotę 4253 zł. 
PODRZUCIŁA NOWORODKA.  Jasiołek 
Marja (lat 21) służąca, aresztowana została za po- 
rzucenie w dniu 7 bm. w korytarzu OO Paulinów 
ra Skałce swego nieślułmego dziecka około 7 dmi 
liczacego. 

— PALKARZE, Dnia 8 bm. o godz. l9-ej Józef 
Godek i Stamistaw Nykiel 7 Grodnej Dolnej pow. 
Pilzno zadali w czasie bójki kilka ciosów pał- 
kami w głowę Stanisławowi Borysowi, w następ- 
stwie czego zmarł on po trzech godzimach. Spraw- 
cy zostali przytrzymani. 

— RABUSIE KOLEJOWI PRZY PRACY. Dnia 
8 bm. o godz. 530 nieznam sprawcy włamali się 
do wagonu pociągu towarowego Nr. 477 na prze- 
strzeni Ciężkowice—Balin pow. chrzanowskiego i 
skradli 1 skrzynkę tłuszczu roślinnego Potokol wa- 
gi 30 kg. Sprawcy wsiedli do pociągu w czasie 
postoju na stacji Ciężkowice i wyrzucili skradzio- 
ny tłuszcz przed sygnałem odstępowym. — Gru- 
ca Feliks (lat 27) robotnik zam w Woli Duchac- 
kiej, Wójtowicz Józef (lat 29) robotnik, zam. w 
Woli Duchackiej. Wójtowicz Wojciech (lat 25) ro- 
botnik zam w Piaskach Wielkich i Buagjski Mie- 
czysław (lat 19) robotnik z m przy ul. Gromadz- 


kiej | 72, aresztowawi zostali wszyscy za włama- 
nia do wozów kolejowych na stacji w Płaszowie 
i kradzieże różnyca towarów. — Kowailk Wiady- 
sław. zam. w Balicach pow. Kraków zgłosił, że 
dnia 9 ban. skradziono mu w pociągu na przestrze- 
ui Mydlmiki- Kraków portfel z kwotą 150 zł. 

— OSZUSTWA WHEKSLOWE. Ostrowski Ta- 
deusz (lat 35) zam. przy wi, Czapskich 1, 3, are- 
sztowany został pod zarzutem oszustw weksło- 
wych. 

— REWOLWER I — SLEDZIE. Perechimaak 
Michał (tat 19) aresztowany został za kradzież 
beczki śledzi wartości 180 zł na szkodę Leona Me- 
klera zam, przy ui. Kupa l. 2. Przy Perechimia- 
ku znaleziono rewolwer z nabojami. 

— W DOROŻCE I Z PRZEDPOKOJU. Weży- 
czko Olga, zam. przy ul. Garncarskiej L 4 zglosikn 
o zgubie w dniu 9 bm. w dorożce kołnierza z lisa, 
wartości 900 zł. — Dr Władysław Kozicki ze Lwoe- 
wa zgłosił, że dnia 9 bm. około godz 1915 skra- 


KOMUNIKATY 


— CZY KOBIETA POWINNA PRACOWAĆ ZA- 
WODOWO? Wieczór dyskusyjny na tem beat, W. 


kalt Zjednoczemńa, Ryuek 29, L p. Zagai p. Rosto. 
wa. Wistęp wolny, goście mile widziani. 

— „GORDONIA“. Dziś, we Środę, w safi „ikerka 
zu“ o godz. 8 wiecz. zebranie członków, połączone 
z referatem kol, B. Lerchenfešda. 

— „PRZYSZLOSĆ-HEATID” (Ziełona T. Dzie, 
we środę, o godz. 8 wiecz. kółko samokształcenio- 
we. Temat: „Idea pacyfizmu w iteraturze”. 

— STARANIEM SEKCJI SZACHOWEJ ŻKS 
„MAKKABI* rozegra znany szachista p. E. Rubia- 
stein w niedzielę, dnia 15 biu o godz. 2,30 pop. w 
sali „Merkazu*, ni. Krakowska 41, seans gry zbiore 
wej „Sirmutan*, co miewątpliwie wzbudzi żywe za 
interesowanie, ze względu na to, że p. Rubinstem 
ma do zamotowania w tej dziedzinie znaczne Ssułoce 
sy, wygrywając kilkakrotnie w symudtankach roze 
granych w Katowicaci: i Królewskiej Hucie z udzia 
łem czołowych graczy Sląska, Wpisy  przyjsnuje 
się codziennie w lokalu klubowym przy ul. Gertru 
dy 8, od godziny 8— 9.30 wieczór. 

— SKA. „EMUNĄH*. Dziś o godz. 8 wiecz, bada 
w lokalu przy ul. Starowiślnej 68, III. p. 


— STOWARZYSZENIE KANDYDATÓW AD- 
WOKACKICH OKRĘGU SĄDU APELACYJNEGO 
W KRAKOWIE komunikuje, że referat pośrednie- 
twa pracy prowadzi dr. Stanisław Frommer, go- 
dziny urzędowe codziennie między 4—5 w kamce- 
larji adw. dra Kruga ul. Długa 26, ted. 42—2tł; 
sekretarjat prowadzi dr. Emil Haubenstock, godzi- 
ny urzędowe codziennie między 4—5 w kancelarfi 
adw. dra Gertlera ul. św. Marka 21 (wydaje te- 
gitymacje); skarbnik i referent zapomóg mgr. Er- 
nest Landau, urzęduje codziennie między godz 
230—3'30 ul. św. Anny 1 7, tel, 23—98 

— WIECZORNICA PRZEDSWITU na zakończenie 
trymestru odbędzie się jutro we czwartek, w Żyd. 
Domu Akademickim 
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tomicja Śledcze przystęnuje 


„NOWY DZIENNIK”, „czwartek 12. XII. 1929 


Ao przestuthania $wiaduór 


żydowskich 


Jako pierwszy zeznawa! wczoraj 


sekretarz Egzekutywy sjońskiej 


p. Braudo — Przewodniczący komisji bierze w obronę sir Merrimana 


Jerozolima, 10. 12. ŻAT. Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia komisji Śledczej zabrał głos 
przewodniczący komisji sir Walter Shaw, któ- 
ry w ostrych słowach napiętnował napaść ja 
ka pojawiła się w oficjalnym organie egzeku- 
tywy arabskiej „Felestin* przeciwko sir Boyd 
Merrimanowi. „Felestin* w wydaniu  angiel- 
skim zamieścił artykuł, w którym powiedzia- 
ne jest, że sir Merriman został pokonany cał- 
kowicie przez muftiego w czasie ostatniego ie 
go przesłuchania. Gazeta twierdzń że sir Merri 
man nie przejmuje się zbytnio tem. że został 
przez muitiego pokonany, ponieważ dość pie 
niędzy otrzymał od sionistów (1). Podobna na 
paść — oświadcza sir Shaw — ma jednego z 
uajzdolniejszych przedstawicieli adwokatury 
angielskiej, jakim jest sir Boyd Merriman, nie 
powinna się więcej powtórzyć. 

Komisja śledcza przystąpiła dziś do przesłu 
chania pierwszych Świadków. zgłoszonych 
przez stronę żydowska. Przesłuchanie świad 
ków arabskich zostało użeńczone. Jako pierw- 
szy zeznawał dziś sekretarz egzekutywy słoń- 
skiej w Jerozolimie p. Jehoszuwa Braudo. 

Swiadkowi zadawał pytania sir Merriman. 
Świadek w dłuższym wywodzie przedstawia | 
wszystkie czynniki, które doprowadaity do 
zmatnych wypadków sierpniowych. 

Po ukończeniu zeznań adwokaci arabscy roz 
poczęli atak krzyżowych pytań. I tak domaga 
łą się wyjaśnienia w sprawie sztandaru sioń- 


skiego niesionego podczas demonstracii żydo- 
wiskiej w ostatni Tisza b'Aw. P. Braudo zaprze 
cza stanowczo twierdzeniu adwokatów arab- 
skich jakoby wzmiesienie sztandaru miało ozna 
czać, iż Żydzi zamierzają zawładnąć Palesty- 
ną. 

Następnie świadek opisuje szczegółowo prze 
bieg narady, jaka odbyła się na kiłka dni przed 
wybuchem rozruchów w mieszkaniu zastępcy 
Wysokiego Komisarza p Luke'a. W naradzie 
wzięli udział przedstawiciele ludności żydow= 
skiej i arabskiej, Przyjazny i lojałny stosunek 
sekretarza egzekutywy arabskiej — oświadcza 
p. Braudo — podziała? na mmie tak siłnie, że 
podjąłem się zredagowania odezwy uspakaja- 


cy arabscy istotnie dążył do uspokojenia m- 
mysłów. P. Braudo zaproponował wówczas wy 
danie oddzielnych odezw _uspakajających, 
przedstawiciel egzekutywy arabskiej zawołał 
jednak: albo osiągniemy całkowtte porozumie 
nie. albo nic. 

Członek komisji Słedczej zapytuje Świadka, 
oo zdaniem jego mogłoby zapobiec krwawym 
wypadkom. 

Swiadek: W tym oeu konieczna była prze 
n a 5 

ło. 


Polsko-niemieckie rokowania w Paryżu 
-w sprawie procedury szkół mniejszościowych na G. Słąsku 


Paryż. ©. 12. PAT. Wczoraj rozpoczęły 
się w Paryżu połsko-niemieckie rokowania, w | 


i, ski Adatei otworzył zebranie, kreśląc 


Obecna faza rokowań obejmuje kwestję zapi- 
sów do szkół mniejszościowych, Wczorajsze 
posiedzenie inauguracyjne miało charakter nor 
malny. Przewodniczący obrad ambasador japoń 
genezę 
rokowań i precyzując ich przedmiot. Po prze- 
móweniach obu szefów delegacyj posiedzenie 
zamknięto, 


Masaryk przeciwko numerus clausus 


Praga 10. 12. PAT. Prezydent Masaryk 
udzielił przedstawicieławi „Prager Tageblatt“ 
wywiadu na temat aktualnych zagadnień prze- 
pełnienia szkół akademickich i demonstracyj 
studenckich, jakie niedawno miały miejsce w 
Pradze. 

Prezydent Masaryk oświadczył, że nie uwa- 
Ba numerus clausus, jako Środka mechaniczne- 
go, za właściwy sposób rozwiązania zagadnie- 
nia. Konieczna jest selekcja wśród zapisujących 
się na studja wyższe, jak również rozbudowa- 
nie uczelni wyższych, co zresztą kwestji prze- 


pełnienia nie rozwiązuje. Selekcja będzie zna- 
cznie ułatwiana, jeżeli rozbudowane zostanie 
szkolnictwo zawodowe, które umożliwi młodzie 
ży uzyskanie innego fachowego wykształcenia, 
a nie tylko wykształcenia akademickiego. Sa- 
me demonstracje prezydent Masaryk potępił, 
wskazując, że starania o rozbudowę uczelni i 
kwestje, związane z ciężką sytuacją studjują- 
cych, należą jedynie do Senatu akademickiego. 
Izb ustawodawczych i Ministerstwa Szkolnic- 
twa oraz innych powołanych instytucyj, w ża- 
dnym zaś wypadku — do młodzieży. 


Austrjacka rada związkowa uchwaliła 
jednomyślnie zmianę konstytucji 


Wiedeń, 10. 12. PAT. Rada związkowa 
przyjęła dzisiaj jednomyślnie reformę PORIVA 
łucji Kanclerz Schober wygłosił z tei okazji 
ekspose, w którem podkreślił, że reforma kon 
stytucji nie jest żadnym atakiem na prawa kra 
jów SPES CRIN Ludność widzi w załatwie- 


niu reformy konstytucji podstawę pacyfikacji 
kraju oraz nadzieję na lepszą przyszłość go- 
spodarczą republiki austrjackiej. Mowa kancle 
rzą Schobera jakoteż wynik głosowania przyję 
te zostały przez Radzę Związkową wielką owa 
cią. 


Straszna katastrofa kolejowa w Belgii 


37 zabitych. 


Namur 10. 12. PAT. Pociąg ekspress wyko 
leil się, wieżdżajaąc na dworzec. Siednunaście 
osób zostało zabitych ,48 rannych. 


48 rannych 


Szczegóły tej katastrofy przedstawiają 
nastepująco. Zaraz za stacją Gembloux hamu- 
lec lokomotywy zaciął się. skutkiem czego po 


pm A PN a A a z NN WN nan wn WAY ZZ ZZ TO AWZ AE OO e OZON | 


się | 


ciag zaczął staczać się z wzrastającą szybko- 
ścią po pochyłości i wpadł w szalonym: pędzie 
na dworzec Namur, gdzie lokomotywa wysko 
czyła z szyn i przewróciła się pociągając za 
sobą trzy pierwsze wagony. które zostały do- 
szczętnie rozbite. Do godziny pierwszej popołu 
dniu z pod gruzów wydobyto 10 trupów ł 48 
rannych, 


Dywidenda Banku Polskiego -- 
17 złotych 


(T elefonem od naszego koresponienia) 


Warszawa, 10. 12. Dywidenda Banku. Poł 
skiego w roku bieżącym wynosić będzie praw: 
dopodobnie 17 zł. ad akcji. Walne Zgromadze- 
nie akcjonarjuszy odbędzie się w lutym, 


Dymisja prezydenta republiki 
greckiej 


Ateny. 10. 12. PAT. Prezydent republic po: 
dał się do dymisji. Przyczyną tego kroku jęst! 
zły stan zdrowia. 

—y—— 


Czyżby morderca z Düsseldorfu ?. 


Berlin. 10. 12. PAT. W jednym z przytuł. 
ków dla bezdosnuych w miejscowości Nowa- 
wes pod Berlinem aresztowany został meinig; 
nocy mieiaki Niestray, który wśród 
nych okoliczności zniknął nazajutrz po zamor- 
dowaniu Marji Habun z Diisseldoriu. Po wykry- 
ciu morderstwa policja poszukiwała bezskute- 
cznie Niestroya. Pewne okoliczności przema- 
wiają za tem, że ou właśnie był inordercą Ma 
rh Hahn. 

ZE. 


71 marynarzy zginęło u wy- 
brzeży angielskich 


Paryż. 10. 12. PAT. „Le Joumal“ oblicza, 
że w czasie ostatniej burzy na wybrzeżach La 
Manche i Oceanu Atlantyckiego zginęło 71 mą 
rynarzy. 

| | é 

Amsterdam. 10. 12. PAT. Na całem wy- 

brzeżu sroży się gwałtowna burza. Od wielu 


statków przyjęto sygnały, wzywające pomocy. 
beaa p 


8 okrętów woiennych w drodze 
do Szanghaju 


Szanghaj, 10, 12. PAT. W dalszym cią- 
gu napływają tu uchodźcy z Nankinu, gdzie 
zgodnie z zapowiedzią Czang Kai Szeka kon- 
centrują się oddziały wojskowe dla obrony 
Szanghaju i Nankinu, przyczem w tym celt 
ściągane są z zachodu j południa wszystkie roz 
porządzalne siły, 

Cudzoziemskie koła wojskowe w Szanghajn 
uważają, że oddziały cudzoziemskie są wystat 
czająco silne dla stawienia czoła trudnościom 
jakie mogą wyłonić się w nabliższej przyszio. 
ści. Niemniej jednak wydano zarządzenie celem 
pośpiesznego wzmocnienia sił morskich į lądo- 
wych dla obrony „koncesyj międzynarodowych 
Krążownik amerykański „Pittsburgh* odpłynął 
wczoraj do Szanghaju, 7 kontrtorpedowców 
wyruszyło dzisiaj w tym samym kierunku. 


AMERYRANSKIE 
MASZYNY DC PISANIA 


z pismem hebrajskim i polskim poleca firma 
WEISSMAN — KRAKOW 
UL. BERKA JOSELEWICZA 19 


TELEFON Nr. 2182. 3271x 
pE 


PANI ZESZCZUPLEJE 
ZIOŁA. REDERA 


PRZECZYSZCZAJĄCHE 
rakiety po zł 1.50 sprzedają wszystkie apteki i 
Pogerje. — Ządać wyraźnie oryginalnych „Redera* 
i Wyrób apteki Redera w Krakowie, Karmelicka 23 


” 


M, 333 


XII. 1929 


„NOWY DZIENNIK”, „czwartek 12. XII. 


ane rozporządzenie W sprawie godzin praty w bandli 


w Gniach przedświątecznych 


(Telefonem od naszego korespondeniaj 


Warszawa, 10. 12. Sin. W dniach najbliż- 
szych ukażę się rozporządzenie min. spraw we 
wnętrznych w porozumieniu z min, pracy oraz 
przemysłu į handlu w sprawie przedłużenia go- 
dzin w handiu w okresie przedświątecznym. - — 


W myśl tego rozporządzenia, w dniach 18, 19, 
20, 21 i 23 bm. sklepy będą mogły być otwarte | 
do godz. 9. wieczór. Dnia 22. — od godz. 13— | 
18. Dnia 24. bm sklepy zamknięte będą od 6-teł 
wieczór. 


Budżet woiskowy Francji 


Paryż, 10. 12. PAT. Na wczorajszem po-, 


siedzeniu wieczorowem Izba prowadziła dysku 
się nad budżetem ministerstwa wojny.  Spra- 
wozdawca stwierdził, że  całokszłałt budżetu 
wyraża się cyfrą 6.394.000.000 į jest niższy o 
5,000,000 od budżetu 1929 r., jak również od 
budżetu 1913 r. Dalej sprawozdawca podkreśla, 
iż Francja pragnąc wykazać swoje dążenia 
pokojowe zredukowała czas trwania służby 
wojskowej, co jednak pociągnie za sobą nowy 


podczas gdy wydatki na armię lądową w An- 
glii wzrosły od 1913 roku o 16 proc. w Sta- 
nach Zjednoczonych o 72 pre., w ltaljj o 45 
proc., zaś Niemcy wydają z górą 4,000,000,000 
na 130 tysiące żołnierzy, Daladier skrytykował 
budżet ministerstwa wojny, większy — jak mó 
wił — o 600,000.000 od budżetu 1929 r. doma- 
gal się dalszej redukcji personalu wojskowego, 
przy jednoczesnem zaopatrzeniu w bardziej 


Francja zredukowała swoje wydatki o 10 proc. 
| 


wydatek w wysokości 600,000,000 na organiza- | nowoczesny materjał, co skuteczniej może za- 


cię armji. Dalej sprawozdawca zauważył, że | SON per Ze! 


Kondolencja gen. Sikorskiego 
z powodu zgonu błp. posła Reicha 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10. 12, Sin. Prezes Koła ży- 
dowskiego otrzymał następujące pismo: 

Wersal, 6. 12. 1929. 

Wielce Szanowny Panie Prezesie! 

Przejęty do głębi wiadomością o przedwcze- 
snej Śmierci nieodżałowanej pamięci posła dra 
Leona Reicha, którego wysoko ceniłem į sza- 
nowałem przesyłam na ręce Pana Prezesa wy- 
razy Szczerego i głębokiego żalu z powodu Je- ! 
go zgonu. 

Wyrazy prawdziwego szacunku łączę 

Sikorski, generał. 
Enugu ZEM 


Warszawa otrzyma stały teatr 


żydowski 
pod ujrakeli jenssa Turkowa 


Warszawa, 10. 12. ŻAT. Po kilku konfe- 
rencjach, w których wziął udział szereg przed 
stawicieli różnych grup społecznych j zarząd ; 
żydowskiego związku artystycznego w Polsce 
założono w Warszawie stały żydowski teatr 
dramatyczny pod nazwą: Warszawski nowy 
teatr żydowski („Wnit*)* pod dyrekcją Jonasa 


Turkowa. Do nowego teatru zaproszony został , 


szereg wybitnych żydowskich artystów i arty 
sek. Na reżyserów zaproszono Dawida Herma- 
na, dra Weicherta, Jonasa Turkowa,  Jakóba 


Sternberga i innych. Odbywają się już próby ; 


premiery dzieła dramatycznego dra Cypora: 
„Powstanie“. 


wi 0 


„20 lat kolonizacji żyd. w Palesty - 
nie dało więcej niż 13 stuleci 


panowania arabskiego“ 


Paryż, (ŻAT) Profesor Charles Gide. oma 
wiając w ostatnim zeszycie czasopisma „Terre 
Retrouvee* ostatnio wypadki w Palestynie, pi- 
sze m, in.: 


„15 stuleci żydowskiej Palestyny dały świa- 
tu podwaliny życia duchowegc i religijnego, 
.atomiast 13 stuleci arabskiej Palestyny były 
iedynie długą j ciemną nocą — martwa ziemia 
nad brzegami Martwego Morza. W ciągu osta- 
tnich lat 20 kolonizacja żydowska dokonała 
więcej, niż Arabowie w ciągu 13 stuleci.“ 

Prof. Gide jest za utrzymaniem mandatu an- 
Sielskiego, ponieważ w autonomicznej Palesty 
nie Arabowie nię respektowaliby praw mniej- 


Szości żydowskiej ı stawialiby przeszkody imi- i czniejszy sportsmen i sława olimpijska Anglji, spe- 
| cjolista do biegu 800 mir. — Lowe. 


gracji żydowskiej. 


że | pewnić bezpieczeństwo kraju. 


Emil Ludwig w Palestynie 


Jerozolima, 10. 12, ŻAT. Znany żydow- 
sko-niemiecki pisarz Emil Ludwig przybył dziś 
do Palestcny. Ludwig odbywa podróż po ca- 


łym kraju i zwiedzi również kolonje żydow- 


skie. 
a 
Nareszcie i arabska gazeta 
zawieszona 


Hajfa, 10. 12. ŻAT. Za opublikowanie pod- | p 
burzającego artykułu rząd palestyński zawie- ' 
sił arabską gazetę „El Jarmuk', która ukazy- 
wała się w Hajfie į była organem najwyższej 
rady muzułinańskiej w Palestynie. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 


= | 

| 

| 

— Decyzją komendanta miasta Kowna został | 
zamknięty na czas trwania stanu wojennego na | 
ij Litwie organ „Żelaznego Wilka“ „Tautos Ke- | 
lias“. | 
— Wobec szalejącej burzy w kanale La Man ; 
w | 
| 


zapowiedzia- į 


che, nowoimianowany ambasador brytyjski 
Moskwie zinuszony był odłożyć 
ny na dzień dzisiejszy wyjazd. 

— W Dniepropietrowsku wykryto ogramne ! 
malwersacje i nadużycia przy budowie domów 
robotniczych. „Trust łapownikaów'* działał już | 
od dłuższego czasu. Aresztowano szereg kie- | 
równików robót, | 

— Z Moskwy donoszą, iż córką genjalnego | 
pisarza rosyjskiego Tołstoja opuściła Sowiety ; 
i przeniosłą się do Japonii. | 

— Z Moskwy donoszą: W Batmanach, okrę- ! 
gu kineszeńskiego, dokonała zamachu samobój ; 
czego nauczycielka Konowa, Jak wykazało do- | 
chodzenie do samobójstwa doprowadził Kono- | 
wą kierswnik szkoły Okatow, który ją prześła- 
dował į dręczył. | 

— W Kownie został zastrzelony członek par 
tìi tautuników Moros. Zamach został dokonany 
na tle politycznym. 

— Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
Życie dyrektor Olejarni Towarzystwa Litew- 
skiego w Kownie inż. Konberg. Przyczyna sa- 
mobójstwa .bankructwo. 

[X U FE" 8710010 000008000 "ZOE OE" ZEDOENAEKĄ 

ZWIĄZEK SPORTOWY UNIWERSYTECKI i- 
stnieje w Anglji i obejmuje 18 uniwersytetów (nie- 
tylko Oxford i Cambridge) Na czele tego związku 
stał przez szereg lat prof. Baker. kierownik ekspe- 
dycji olimpijskiej w Paryżu w r. 1924. Ostatnio 
Baker ustąpił, jego stanowisko objął najsympaty- 


, CZW, 22 i trzy CZW. 


Str. 11. 
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Z GIEŁDY 


Cieida krakowska 


Kraków, 10. 12. 1929. Akeje w zaniedbaniu. Doe 
lar lekko słabiej, 

Akcje przemysłowe: Chybie 37. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci do pracy Dot ransakcyj doszło jedy- 
nie Chybiem po kursie ustalonym. Z innych pae 
pierów Elektrownia w zaofiarowaniu 46, w towa- 
rze słabiej, Zieleniewski w płaczmniu 68, Choda- 
rów 162 i Firlej 38 bez obrotów, Ruch ospały. 
Z papierów procentowych 5-proc. Prem. Poż, dola- 
rowa mocniej przy braku towaru. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolana gotówika- 
wego lekko słabiej. Podaż dostateczna. W: Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.89—8.90, czeki bankowo 
8.89 i pół do 8.90 i pół. Warszawa dol, 8.88 i pół do 
889 i pół czeki 8.89—83,90 Lwów dol 8.89—8.90, 
czeki 8.89 i pół do 8.0 1 jedma czw. Katowice 
dol, 8.89 i pół do 8.90 i pół, czeki 8.90—80 i trzy, 
cz. Kurs płacenia Banku Polskiego niezmienioay. 


Giełda warszawska 


Warszawa, 10 12. PAT. Akcje: Bank Dyskloat. 
125, Bank Handl. 119, Bank Polski 169, 170, Bank 
Zach. 80, Bank Zw. 5o Zar 78 i pół, Warsa, 
Tow. Fabr. Cukr. 28 i jedna czw. Firlej 38, Ge- 
gielski 49, Liłpop 40, 41, Starachowice 22 i jedma 
22 i pół, Zieleniewski 67. 
Pożyczki: 4=proc. prem. poż. inwestyc. 116 i trzy 
czw., 117, 5-proc. poż. dolarowa 66 i trzy czw, 
5-proc. poż. komwer. 40 i trzy œw, $-proa L. Z 
Banku Gosp. Kraj. 94 

LJ 


Waluty: Dolary 8.90, 8.%, 888. Dewizy: Dow- 
dyn 43.50, 1361, 43.39, Nowy Jork 8.888, 8-908, 8.858, 
Paryż 35.08 i pół, 3517, 35, Praga 25.42 i pół, 20.48, 


26.36,  Szwajcarja 17311, 173.54, 17268,  Widochy: 
46.68, 46.77, 46.53, Marka niem. 21332 


Giełda zurychska 


Zurych, 10. 12 PAT. Paryż 20%, Londyn 25143 
i trzy czw. Nowy Jork 5.1442 i pół Belgja 7205, 
Włochy 26.93, Hiszpanja 71.50, Berlin 12323, Wie- 
deń 7242 i pół, Praga 1526 i pół Warszawa 
57.72 i pół, Budapeszt 9017 i pół Bukareszt 508 i 


| siedem ósmych. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 10. 12 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
161.37--170.37, Budapeszt 4.22 i siedem ósmrych do 
424 i siedem ósmych, Londyn 34,61—34.747 Nowy 
Jork 709—711,50, Paryż 27.92 i pół do 28.02 i pół, 
Praga 2102 i trzy czw do 2110 i trzy czw. 
Warszawa 79.54—79.82, Zurych 137.78—138.28. A- 
merykańskie 706.70-—710.70, Niemieckie 169.65— 
170.25, Francuskie 27 86—28 02, Szwajcarskie 137.40 
—138.20, Czeskie 21.001—21 121, Węgierskie 124.42 
—124.82 

e . |) 

Papiery wartościowe: Renta maj. 0.95, Kompas 
12.77, Północna 1013, Poludniowa 7.45, Browary 
118, Siersza 1350. Galicja 32. 


—- co 


Bankructwo Williama Foxa 


Pierwszą ofiarą amerykańskich krachów gieł 
dowych iest William Fox, znany magnat filmowy. 
Był to ostatni niezależny od banków wielki przed 
siębiorca filmowy, który dopiero niedawno zaku- 
pił większość akcyj wytwórni Lów Inco i miał 
ją zaimar zlać ze swojem towarzystwem. Z powo- 
du krachu giełdowego akcie te padły, co pocią- 
gnęło za sobą fatalne pastepslwo dla Fox- Film- 
Corporation. 

Bankruciwo Williama Foxa ma wiełkie znacze- 
nie dla amerykańskiego przemysłu filmowego. O- 
becnie jedynym prawie dyktatorem na rynku fil- 
riowym jest American Telephon et Telegraph Com 
pany, która kontroluje prawie 9/10 wszystkich 
wytwórni mówionego filmu. 

COEL O EEE | APO RA OLI 


Gdańsk. 9. 12. ŻAT, Rektor politechniki w 
Gdańsku zabronił odbycia wiecu zwołanego 
przez Hakenkreuzlerów i zapowiedział. że nie 
będzie tolerował żadnej akcji o charakterze po 
litycznyrn na terenie uczelni. 


według Dra Oetkera wypróbowanych przepisów są nad- 
zwyczaj lubiane i potęgują nastrój świąteczny. Prosimy 


jyborowe ciastka gwiazdko 


ciastka korzenne, placnszki miodowe, wybctowe 
ciastka choinkowe, ciastka akwizgrańskie, torciki 
rummowe, nadziewane biszkopty, ciastka gwiazd- 


spróbować ciastka wzmii|owe,. 


K Wolne nenaićy | 


PANNA sklepowa (Żyd.) 
równocześnie jako ekspe 
djentka i kasjerka — do 
większej piekarni w Kra 
kowie od zaraz poszuki. 
wana. — Dajemy pensję, 
wikt i mieszkanie, Pier- 
wszeństwo mają panien- 
ki z prowincii, które już 
w piekarniach pracowa_ 
ły Zgłoszenia z referen. 
cjami: I. Abrahamer, Lob 
zowska 5, od godz. 11— 
12 rano. 3310ch 


kojm. Kuchma wyborowa 
Ceny przystępny, 3244x 


KAA4A4A4ĄA44 
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Pensjonat Wierchy‘ 
w centrum położony, pod 
zarządem Róży Reęichowej 
poleca na sezon zimowy 
pokoje bardzo ciepłe-sło- 
neczne komfortowo urzą- 
dzone. Kuchnia rytualna. 
Telefon Nr 575. 
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POSZUKUJE się miesz- 
kania, składającego się z 
pokoju kuchni, Kraków, 
Dzielnica VIII. Zgłosze 
mia pod „D,“ do Admin. 
N. Dziermika*.  1388g 


KRYNICA w Bazarze 
wii „Trzech Róż“ do 
wynajęcia lokal skiepo- 
wy. Zgłoszemwa: „Trzy 
Róże” Krynica. 3312er 

KILKA dmupokojowych 
mieszkań z komfortem, 
oraz kilka sklepów przy 
ulicy Miodowej do wy- 
najęcia. Wiadomość: Dr. 
Horowitz, Rynek 6. 

3306er 


POKÓJ słoneczny, fron- 
towy, dla biurowej pai- 
my, u samotnej wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 

śermie między godz. 
1-3 popołudnia, Miodo. 
wa 20, I. piętro. „3685bp 


Wiadomość: 
Biso Statiera, Rynek 8. 
33050T 


Gm, ne 
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„NOWY DZIENNIK* czwartek 12 grudnia 1929_ 


| Dodatki; 250+ nasta. 150g cuk | paczea Dra Oetzare 
aukro waniljuwego, 100g migdałków. 4jaja, 500g ma- 


ki, Ut paaaki Dra Oetkers proszku do pieczenie Backin. 


Masło i mąkę zmieszaną 
Żółtka, 
100 g cukru i cukier waniljowy zmieszać razem, 
przerobić na masę dającą się dobrze rozwatko- 


Przyrządzeniea: ; 
£ proszkiem „Backin“ ugnieść ną ciasto, 


|wać. Wyciąć małe krążki, posmarować je biał- 

kiem, przesypać struganemi migdałami zmiesza- 
nemi z 50 g cukrn i piec przy średnim ogniu. 
Przechowywać w puszkaćh blaszanych. 


: Jako piećczywe gwiazdkowe polecić można 
Bb Jeszcze następułące: wieniec punczowy, m 


czerpania za 
znaczków wprost od 


L. 4605, 1929 
B. b. 


- Ogłoszenie licytacji. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanału miejskiego 
w otworzyć się mającej ulicy na gruntach Spółki „Esge“, na grun- 
tach klasztoru P. P. Norbertanek, na drodze równoległej do wału 
ochronnego rzeki Rudawy i części ulicy Królowei Jadwigi, o łącznej 
długości 402 mb., z rur betonowych o średnicy 0/50 m., odbędzie się 
w Budownictwie miejskierm Oddz. B. rozprawa ofertowa. za pomo- 

| cą pisemnych ofert w dniu 13-go grudnia 1929 r.. o godzinie 12-tej 
w poludnie. 

Przy robotach tych ma przedsiębiorca zająć wyłącznie robot- 
ników bezrobotnych, za pośrednictwem Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy. 

Wadjum wynosi 5 proc. ceny ofertowej. 

Ūmina miasta Krakowa zastrzega sobie możność przerwania 
robót około tego kanału i w każdej chwili, którą uzna za stosowną. 
bez żadnego odszkodowania dla przedsiębiorcy. 

Również zastrzega sobie Gmina m. Krakowa możmość zmniej 
szenia lub powiększenia długości budować się mającego kanału 
przy tych samych cenach ofertowych. 

Plany, przedmiar i warumki budowy można przegiądać w biu. 
rze kanaiizacji miasta, drzwi Nr. 12. w godzinach mzędowych, gdzie 
będą wydawane druki ofertowe za opłatą 3 ZŁ. 

Oferty wniesione po terminie, lub niesporządzone według wzo- 
ra nie będą wwzgłędnione. 

Kraków, dnia 4 grudnia 1929 r. | 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 3279a 


Prezydent miasta 
w. z 


Wytwórnia pieczątek różne- 


( } ga rodzaju, szyldów i naplay 
è PERFUMERJA „FIORE“ ; Aa mi 
8 D. RENDELSTEIN > © l *ybór numeretorőw w różn 
( KRAKOW, UL. SZEWSKA 13 ) e WOV RJ 
( fein ) ALEKSANDER 
kał rfam ik 24] 
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Ow$w wr wów ww w Em Q wf © „AKAKOW, Grodzka 46 
NOWO-OTWARTA chem. pralnia i farbiarnia Tel. 3256, 
„KRAKOWIANKA 


Kraków, ulica Starowiślna L. 18 


przyjmuje wszelką garderobę do chem. czyszczeni» 
i farbowania de żałoby w 12 godz. oraz białą bieliznę 


Ceny przystępna 


OPONY 


wszystkich wymiarów stale na składzie 


Se „MUTECE ky 
Kraków, ul. Fodwale 5. Tel. 3346. | | Samum 
oraz wszelkie przybory automobilowe | LWIER 
Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotnie | 7 Bo" 


Wytworną bielizne 
damska i męską 


oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje | szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy“ w Krakowie, przy 


til, Mikołajskiej 9, II. piętro, od godz. 11:30—1'30. l 
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MASZYNY DO PISANIA 


kupuje się najkorzystniej na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 
we firmie 


IiDĘTKI | 
Max Löwenstein, Kraków 


NTRELA'' 20-0. 


ZYNIECKA 8, II.p. 


ZAKOPANE KOI TAI ROŽE“ -PENSJONAT 
CEDEN LUST: TEE" 
nowocześnie urządzony, woda O +ąca zimna i ciepła w 


pokojach, centralne ogrzewan e, obszerne leżalnie. 
Wykwintna pensja rytualna. 
Voł. 279 Tel. 279 


Dra Augusta Oetkera, 
Oliwa. 


: l - wskiego, 
Garderobę damską i dziecięcą 
(dia chłopców do lat 12) wykonuje tanfo i bar- 
dzo gustownie pracownia „Ogniska Pracy” w 
Krakowie, przy wi. Mikołajskiej 9, II. piętro. — 
Zamówienia przyjmuje się codziennie od godz. 
8—1-szej. — Wykonanie bardzo staranne. 


Nr. 588 


we, 


kowe w różne figury, pierniki itd.—Powyższe 
wyjęto z mojej nowel barwnie ilustrowa= 
nej książeczki z przepisami, wydanie F. 
w któraj znajdują się również bliższe szczegóły: 
o znakomitym aparacie do pieczenia, gotowania 
i smażenia „Kiichenwunder”. Książeczkę nabyć 
można za 40 gr wrazie wy- 

nadesłaniem 


Z POWODU wyjzzdu ze 
graaócę sprzedam dom, 
składający się z 8 wbi 
kacyj, sklep spożywczy, 
dobrze prosperujący, 2 


dom, w śŚlkcznej miet- 
scowości górskiej. Cena 
przystępna. Zgłoszenia: 
D. Korablith Ujsoiy ko. 
ło Żywca. 3309 


MATY japońskie pod w- 
mywalmie, łóżka i wan- 
ny, w różnych roznita- 
rach poleca:  Wishełm 
Wanderer, Kraków, Sze. 
wska 21. 3313er 


DYWAN" 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMOW 
KRAKOW-POD GORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DIWANY | KILINY 


hezkunkurenayjnie tania 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1609 


POKOJE dzivcięce i pa- 
nieńskie, w najlepszem 
wykonaniu. Ceny umiar- 
kowane. Dogodne wa- 
runki: „Specjalność”, — 
Skład mebli, Kraków, nl. 
Sławkowska 12, w po- 
dworcu. 2067er 


RYSOWNIA hafciarska 
wykomue artystycznie 
wyprawy Ślubne, firanki, 
kapy, kiumy smyrne, — 
moutbuje poduszki: Sto- 
akowa, Distlowska 50, II 
piętro. 1332g 


UNIEWAŻNIAM skra. 
dzioną przynależność, o- 


T E a 
| Różne 


„Sakis*” Dra Kapczyka 
216301 


KILIMY na 4—8 rat — 
sprzedaje dla reklamy po 
cenach konkurencyjnych 
Wytwómia „OSTOJA 
Kraków, Jułjnsza Lea 5, 
naprzeciw Parku Kreko. 
3Ł98at 


